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G A Z E T A  L W U

W ychodzi codzienn ie o g od zin ie  5. po połudn iu  
z w yjątkiem  dni pośw iąteeznych .

N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
u lica  Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya m iejscowa  
w A g en ey i dzienn ików  St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausm anna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o e z n i e  32 JL, p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. -~ W miejscu: r o c z n i e  24 E., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  0 K.. 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite rac k i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają c&ło- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K, 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plolma ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenna.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
11 września b. r. nadać najmiłośeiwiej Kie
rownikowi c, k, Ministerstwa Wyznań i 
Oświaty, szefowi sekcyjnemu, dr. Ryszardo
wi bar. L i e n e r t k o w i ,  i Kierownikowi c. k. 
Ministerstwa hand lu , szefowi sekcyjnemu 
Leopoldowi hr. A u e r s p e r g o w i ,  godność 
tajnych radców z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król, Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
września b. r. zamianować najmiłośeiwiej, na 
podstawie wiernopoddańczego wniosku Mi
nistra Ces, i Król. Domu oraz spraw zagrani
cznych : nadzwyczajnego posła i upełnomo
cnionego Ministra w Rio de Janeiro, Euge
niusza K u c z y ń s k i e g o ,  nadzwyczajnym 
posłem i upełnomocnionym Ministrem przy 
cesarsko chińskim Dworze, a upełnomocnio
nego Ministra i radcę legacyjnego I. kate- 
goryi, Jarosława lir. z W i ś n i e w a  W i 

ś n i e w s k i e g o ,  nadzwyczajnym posłem i 
upełnomocnionym Ministrem przy Republice 
meksykańskiej.

Jego Ces. i Król. zkpostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
września b. r. zezwolić najmiłośeiwiej, aby 
dyrektorowi kolei państwowych we Lwowie, 
radcy Dworu Ludwikowi W i e r z b i c k i e m u ,  
przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę, w stały stan spoczynku, wyrażone zo
stało ponownie, za jego wieloletnią, znako
mitą służbę, szczególne Najwyższe uznanie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
września b. r. zamianować najmiłośeiwiej 
posiadającego tytuł radcy Rządu, zastępcę dy
rektora kolei państwowych, Stanisława R y 
b i c k i e g o ,  dyrektorem kolei państwowych 
w V. klasie rangi urzędników państwowych, z 
tytułem radcy Dworu, a starszego inspektora 
austryackieh kolei państwowych, Karola 
S t e l  z e r  a, zastępcą dyrektora kolei pań
stwowych, w VI klasie rangi urzędników pań
stwowych, z tytułem radcy Rządu.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
września b. r. zamianować najmiłośeiwiej 
dyrektora gimnazyum państwowego w Sta
nisławowie, Franciszka T e r l i k o w s k i e g o ,  
dyrektorem VII. gimnazyum państwowego 
we Lwowie.

P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli
wości przeniósł zastępcę prokuratora Pań
stwa, dr. Kazimierza G r u s z c z  y ń s k i e g o, 
z Rzeszowa do Krakowa i zamianował ad- 
junkta sądowego, dr. Józefa W a j d ę  w Tar
nobrzegu, zastępcą prokuratora Państwa w 
Rzeszowie.

Pan Namiestnik przeniósł-asystenta sa
nitarnego, dr. Bernarda G o l d s t a u b a  z-Ja
rosławia do Dobromila.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia lii 
września b. r. do 1. 135.321 o rozporządzeniu 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 14 
września b. r. do 1. 41.694, normującem aż do 
odwołania przywóz zwierząt i mięsa z kra
jów Korony węgierskiej do królestw i kra
jów, reprezentowanych w Radzie państwa, — 
zamieszczone jest w „dzienniku urzędowym11 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskie/.

Pan Namiestnik przeniósł starszych w e
terynarzy powiatowych: Brunona E i t e l -  
b e r g a  z Sokala do Tarnopola, Mikołaja 
H o r  o d n i c k i  e g o  ze Zbaraża do Złoczowa 
i Michała S e r w a c k i e g o  ze Złoczowa do 
Zbaraża, weterynarza powiatowego Józefa 
N o w i c k i e g o  z llusiatyna do Sokala, tu
dzież asystentów weterynaryjnych: Józefa 
K u ź n i a r a  z Trembowli do Lwowa, Stefa
na J a k u bo wr s k i eg o  z Sambora do PIu- 
siatyna i Władysława M i e c i k a  z Tarno
pola do Trembowli.

Lwów , 18 września,

Prawosławie w Królestwie Polskiem 
i w Kraju Zachodnim.

Dopiero teraz Prawitielstwiennyj Wiest- 
nik  ogłasza sprawozdanie nadprokuratora 
świątobliwego Synodu za rok 1901. Aczkol
wiek w ostatnich miesiącach ukaz toleran
cyjny zmienił do niepoznania stosunki ko
ścielne w Cbełmszczyżme i innych sąsie
dnich guberniach, wykreślając z przeszłych 
referatów nadprokuratora raz na zawsze ru
bryki: chwiejnych i opornych, mimo to spra
wozdanie z przed czterech lat czytamy z 
ogromnem zajęciem, jako dowód wysiłków 
prawosławia, celem zgnębienia katolickiego 
Kościoła i przełamania oporu b. unitów.

„W dyecezyi chełmsko-warszawskiej — 
pisze p. Pobiedonoseew — liczba ludności 
prawosławnej, składającej się głównie z by
łych unitów, którzy w roku 1875 przyłączyli 
się do cerkwi prawosławnej, wynosiła 467.889. 
Smutnein zjawiskiem w życiu cerkiewno-re- 
ligijnem dyecezyi było po dawnemu odsu
wanie się od cerkwi prawosławnej i dążenie 
do przechodzenia na katolicyzm znacznej 
części unitów. W roku 1901 z pośród opor

nych przyłączyło się do prawosławia 895 
ogólna zaś liczba opornych w przyłączonych 
do prawosławia parafiach wynosiła 78.358 
osób, a prócz tego było 6.319 wahających się.

„Do podtrzymania uporu wśród byłych 
unitów, według relacyj miejscowych władz 
duchownych, wielce się przyczyniły: udział 
księży w wypełnianiu różnych praktyk reli
gijnych n prawosławnych, Który to udział 
nie ustaje pomimo kar, nakładanych przez 
władze cywilne; uroczyste nabożeństwa ka
tolickie z odpustami; obchód przez katoli
ków roku jubileuszowego, bractwa religijne 
katolickie z ich tajną organizacją, rozrzucone 
po gub. lubelskiej i siedleckiej; wreszcie 
obywatele ziemscy Polacy, rządcy - ekono
mowie i dzierżawcy majątków.

„Dla umocnienia wiary i pobożności 
wśród ludności prawosławnej dyecezyi i w celu 
pozyskania dla prawosławia opornych, wła
dze dyecezyalne przedsiębiorą rozmaite środki. 
Jedną z najgłówniejszych ich trosk była 
budowa i ozdabianie świątyń.

„Następnie bardzo poważnymi środka
mi oddziaływania na prawosławnych i na 
byłych unitów były uroczyście odprawiane 
nabożeństwa, urządzanie procesyj do czczo
nych przez lud świątyń, wraz ze spowiedzią 
i komunikowaniem pątników, wreszcie szkoły 
cerkiewno - parafialne dla małoletnich. — 
Wszystkich szkół cerkiewnych w dyecezyi 
było 313, a uczyło się w nich 7.746 chłop
ców i 3.604 dziewcząt. Jak i dawniej, gor
liwie służyły interesom prawosławia w dye- 
eczyi chełmsko - warszawskiej klasztory: mę
ski jabłoezyński i żeńskie — leśniński, teo- 
liński, wirowski i radoeznicki. Przy wszyst
kich klasztorach są szkoły, zakłady dobro
czynne i lecznicze, w których mieszkańcy 
okoliczni znajdują serdeczne przyjęcie, bez
płatną poradę i pomoc inateryalną, jak 
również dobre rady w swych sprawach. Lu
dność otacza klasztory wielką miłością i za
ufaniem a wypadki powrotu opornych na 
łono św. cerkwi, dzięki wpływowi zakonni
ków i zakonnic, powtarzają się coraz częściej.

„W dyecezyach zachodnich, zauważyć 
się daje w stanie religijno-moralnym bardzo 
pocieszający zwrot ku lepszemu. Pobożność 
wśród ludu wzrasta z każdym rokiem. W sto
sunkach inowierców do cerkwi prawosławnej
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WOJCIECH DZIE0U8ZYCKI.

DEKADENCI.
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(Ciąg dalszy).

— Więc zatęskniłem — mówił dalej 
Koziełło — do równin ojczystych, po któ
rych kołyszą się w nieskończoność sre
brne żyto i złota pszenica, a widnieją 
zrzadka rozsiane wioski i dwory, otoczone 
drzew zielenią; zatęskniłem do krzyżów nad 
drewnianym kościołem i do figur Polskich 
Świętych, na których głowie stanie czasem 
na jednej nodze bocian, pilnując z czaty 
swojej żeńców na polu i wspominając dale
kie podróże, jakie odbył po obczyźnie. I tu, 
nad jeziorem Tatrzańskiem, jak tam, pośród 
dojrzewających łanów, nie jestem już sam, 
jestem w domu, w rodzinie, wśród swoich 
ludzi i swoich rzeczy. Wielki wiatr dziejów 
wszystko w jedno spoił — i ludzie i rzeczy. 
Zdaje się czasem ludziom, że się pomiędzy 
sobą nie rozumieją, że się nienawidzą na
wzajem, że rzeczy dokoła martwe i głuche 
z ludźmi nie czują pospołu. Ale to niepra
wda, to złudzenie i omyłka, bo dawne chwały 
i nowe boleści, bo przeszłość wielowiekowa, 
spędzona pospołu, bo zwycięstwa i klęski 
może ze wszystkiem zapomniane, ale wspól
ne, wszystkim jedną sprawiły duszę. I my,

cośmy tu przy chłopskim zasiedli stole, i 
ten nasz przewodnik smagły, Gąsienica, i to 
niebo szare, i to jezioro i te urwiska, które 
zaledwo wyrosły ponad ziemię, a już się z 
szarym dachem niebios nizkick spotkały, to 
wszystko częścią tej duszy. To wszystko wola: 
„my“ i ja wołam wraz z nimi, a wołając — 
olbrzymieję. Jam już nie pyłek bezsilny, na 
pastwę wichrom oddany; jam miliony na
rodu, jam wieki przeszłe i przyszłe, jam te 
tonie wód bezdenne i te skalne granity; jam 
już nie samolub marny, nie muszka jedno
dniówka, mająca spłonąć w płomieniu pierw
szej lepszej łojowej świecy, zasyczeć kona
jąc i zniknąć na wieki; jam coś, o czem i 
Bogu na niebiesiech pomyśleć warto, o czem 
myśleć musi, jeśli jest, jak powiadają, spra
wiedliwy. Więc mnie tu lepiej, niż w obliczu 
najwyższej góry, której szczyt gwiazdy ob
chodzić muszą, nie chcąc zawadzić o śniegi, 
i wolę to szare niebo od purpury Alp pło
nących, wspaniałej łuny po zachodzie słońca; 
bom tu nie sam, a Bóg powiedział: „Źle 
człowiekowi samemu na świecie".

Pan Antoni skończył mówić, a mar
kiza Leokadya d'Estree, z domu Polka, na 
szerokim świecie już sławna z niejednej 
ekscentryczności, a dotąd bardzo urocza, 
choć już nie bardzo młoda, spytała się, wska
zując na dwudziestoośmioletniego młodzieńca, 
a wziętego u młodzieży poetę, pana Kazimierza 
Żeńskiego, znanego pospolicie, nawet w towa- 
rzyskiem życiu pod literackim pseudonimem 
Eoliona: — Czemu pan nie weźmiesz, panie 
Koziełło, od Eoliona kilku lekcyi secesyjnej 
prozodyi? Gadać poematy niewiązaną mową, 
to doprawdy szkoda, a nie gorsze mógłbyś 
pan wiersze pisać od wielu.

Panna Celina spojrzała na Koziełłę z 
wyrazem dziwnym, który mnie zaniepokoił 
i poraź pierwszy zachwiał mojem przekona
niem. jakoby smętny Koziełło był dla niej 
zupełnie obojętny. Bo była w tym wyrazie 
boleść, był wyrzut, był ża l ; a do spojrzenia 
dodała słowa : *

— Widzę, żeś pan od trzech lat ze 
wszystkiem zmienił swoje przekonanie. Gdy
śmy się niegdyś na Litwie pożegnali, mó
wiłeś pan całkiem inaczej. A zapamiętałam 
pańskie słowa bardzo dobrze; nie wiem, czy 
ich dosłownie nie powtórzę. Mówiłeś pan: 
Indywidualność swoją przekładam ponad 
wszystko i żadnych krępujących więzów ni
gdy na się nie dam nałożyć. Celem czło
wieka jest rozwinąć indywidualność swoją 
w pełni; dopiero, kiedy jest zupełnie sam 
sobą, staje się tem, czem być powinien, a sam 
sobą może być jedynie w zupełnej samot
ności. — Mówiłeś p a n : Samotności nie rozu
miem jak średniowieczny pustelnik, który 
zresztą wcale samotnym nie był, bo obcował 
wciąż duchowo z całą rzeszą nie wiein, czy 
przesądnych, czy też wierzących: ja  chcę 
być samotnym wśród ludzi tern, że z nimi nic 
nie będę miał 'wspólnego. Ogół ludzi nie 
dorósł do duchowej samotności; więc u dru
gich samotności nie ścierpi; świat przeto 
wysila się, aby każdego ująć w więzy, ugiąć 
pod jarzmo, wprządz do jakiegoś wspólnego 
niby żywota; nastawia na każdego prze
różne pułapki i ubiera je  w najpiękniejsze 
niby kwiaty. Pułapki te mają na imię legion: 
największe nazywają się rodzina, ojczyzna, 
Kościół; inne, to różne mody, przesądy i kon- 
wenansy. Ja  tych pułapek uniknąć potrafię; 
chcę być sam i sam sobą. — Tak to mówi

łeś pan wieczorem na ganku, w naszym do
mu na wsi, gdzie wpierw częstym bywałeś 
gościem. Potem nie widziałam już pana, aż 
w Zakopanem-. Objeżdżałeś pan świat do
koła.

Pan Antoni odpowiedział spokojnie:
— Już wtedy nie wierzyłem w to, co 

mówiłem, ale nie wiedziałem, w co mam 
wierzyć. Więc chciałem się gruntownie prze
konać, jakiem jest przeznaczenie’ człowieka 
i wierzę dziś, wiem napewno, że przeznacze
nia tego nie dopnie człowiek samotny, ale 
tylko w związku dusz z innymi, że rozum i 
sumienie nakazują zamieszkać w tych przy
bytkach, które wtedy bezrozumnie nazwałem 
pułapkami.

— Zapewne nauczyły pana tego J a 
ponki — wtrąciła pani Leokadya z uśmie
chem; — bo ja się dotąd czegoś zupełnie od
miennego od europejskich uczę ludzi, których 
znam przecie dobrze. Tylko to pytanie, czy 
w czasie długiej swobody nie wyrosłeś pan 
tak bardzo, że już się nie zmieścisz we 
drzwiach, wiodących do któregokolwiek z 
tych, jak pan teraz mówisz, przybytków, czy 
też z tych pułapek, jak mówiłeś niegdyś 
pcut etre plus correctement.

W  tej chwili Eolion, który siedział tuż 
koło Celiny, zawołał:

— Patrzcie państwo! Jezioro się od
słania, góry zrzucają z siebie chmur oponę! 
Teraz niewolno mówić nikomu, żeby było 
coś piękniejszego na świecie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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również widoczna jest pocieszająca zmiana. 
W szczególności władze duchowne zwracają 
uwagę na zmniejszenie się dawnej jawnej 
nietolerancji i nienawiści do prawosławia 
ze strony katolików. Naigrawania się z pra
wosławnych procesyj religijnych, które je 
szcze do niedawna miały miejsce, znieważa
nie w' najprzeróżniejszych formach cerkwi 
prawosławnych i inne objawy fanatyzmu re
ligijnego, zdają się już przechodzić w dzie
dzinę tradycyj. W niektórych dyecezyach 
zachodnich obecnie ujawnia się nawet pe
wien szacunek dla cerkwi prawosławnej i jej 
świątyń.

„Uporczywą nietolerancyę dla wszyst
kiego co rossyjskie i prawosławne, w dal
szym ciągu okazywało tylko duchowieństwo 
katolickie. Fanatycznie usposobieni księża 
wszelkiemi siłami starają się naruszać dobre 
chrześciariskie stosunki katolików do prawo
sławnych, budząc w swych parafianach nie
nawiść do cerkwi prawosławnej i wszelkimi 
sposobami stawiając przeszkody zawarciu mał
żeństw mieszanych. Największy fanatyzm pod 
tym względem w roku sprawozdawczym oka
zali księża dyecezyi połockiej i litewskiej.

„Głównymi środkami dla ochrony pra
wosławia w dyecezyach zachodnich od za
machów na nie ze strony katolicyzmu były: 
budowa cerkwi prawosławnych z powiększe
niem parafij, odprawianie uroczystych nabo
żeństw, kazania i nauki religijne oraz szkoły. 
Cerkwi najbardziej potrzeba jest w dyecezyi 
mohylowskiej, połockiej i litewskiej. W r. 1901 
w pierwszych dwóch dyecezyach zbudowano 
po o nowych cerkwi, a w ostatniej — 3, 
ale pomimo to wciąż jeszcze uczuwać się 
daje wielki brak cerkwi dla zaspokojenia 
potrzeb religijnych ludności prawosławnej.

„Na budowę cerkwi w dyecezyach za
chodnich wydano ze skarbu państwa: na 
dyecezyę wołyńską 26.140 rubli, grodzień
ską 27.900, litewską 28.804, mińską 17.185. 
mohylowską 57.660, podolską 5.600, i na 
połocką 44.610 rubli. Wobec ogromnego 
znaczenia szkół cierkiewno-parafialnych, ja 
ko czynnika kształcącego w duchu religij
nym, paraliżującego zgubny wpływ katoli
cyzmu, duchowieństwo nie cofa się przed 
żadnemi trudnościami w sprawie otwierania 
i powiększania liczby tych szkół. Liczba 
tych ostatnich w Kraju Zachodnim szybko 
wzrasta i w końcu r. 1901 w sześciu dye
cezyach wzrosła do 8581.

„Bardzo dodatni wpływ na podniesie
nie moralności wśród ludu wywarło i wy
wiera wprowadzenie w Kraju Zachodnim, z 
przeważającą ludnością żydowską, skarbowej 
sprzedaży trunków. Relacje wszystkich bez 
wyjątku władz duchownych w dyecezyach 
zachodnich stwierdzają ten fakt. że po wpro
wadzeniu reformy wódc-zanej pijaństwo wśród 
ludu znacznie się zmniejszyło. W życiu re- 
ligijno-moralnem ludu dobry wpływ refor
my zaznaczył się bardziej gorliwem uczę
szczaniem na nabożeństwa, nauki i rozpra
wy w dni świąteczne, zmniejszeniem liczby 
przestępstw i zbrodni na tle alkoholizmu1'.

Dzisiaj wszystkie różowe horoskopy o 
wzroście wpływów cerkwi prawosławnej, roz
prysły się, jak bańka mydlana. Od kilku 
miesięcy biją w rysujące się mury świąto
bliwego Synodu, nad którego gruntowną re-
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(Z francuskiego).

IX.
(Ciąg dalszy).

„Zwolna, zwolna zacząłem się więc przy
zwyczajać do tej myśli, że na.sze życie do
zna zmiany, że Julia będzie moją, że będę 
mógł nareszcie być artystą, nie robiąc jej 
zmartwienia, a naw et, przynosząc jej zaszczyt. 
Budowaliśmy tysiące projektów.

„Moja ukochana urządzała naprzód na
szą przyszłość, według własnej fantazji. 
Znała Paryż tylko tyle, że spędziła tam je
den rok w klasztorze Pu-pus, to też dla niej, 
miasto to posiadało prawie tak samo, jak dla 
mnie, urok nowości. (Jhoeiaż bardzo powierz
chowne i niedokładne, panieńskie jej wrażenia 
nie zatarły się w jej pamięci, jak marzenie: 
zobaczyć znowu Paryż, ze mną razem, co za 
szczęście !

Będąc tam, — mówiła — nie bę
dę przyjmować dużo osób i tylko takie, któ
re potrafią ciebie ocenić i będą ci potrzebne. 
Potrafimy ochronić przed natrętami nasze 
wspólne szczęście i utworzyć sobie samo
tność wśród tego tłumu, który będzie ciebie 
otaczał i oklaskiwał. To będzie cudowne, 
nieprawdaż? mieć w naszym domu ciszę i 
Pagoureau bez tego smutku, co tutaj, żyć

organizacją myślą najwybitniejsi rossyjsey 
mężowie stanu, coraz to częstsze gromy: 
liczba odpadających od łona prawosławnej 
cerkwi nawróconych, wahających się. i opor
nych, wzrasta w krocie, a nieubłagany sta
rzec — Pobiedonoscew, wyrusza do Króle
stwa Polskiego i na Litwę, by tam naocznie 
przekonać się o rozmiarach kieski. Witać 
go nie będą owe rzesze, które zbiegały się 
do tryumfalnego rydwanu biskupa Jaczew
skiego, a widok opustoszałych cerkwi i „osie
roci ałego" prawosławnego duchowieństwa, 
przekona nadprokuratora dosadnie, że dłu
goletnie przymusowe nawracanie nie odnio
sło najmniejszego skutku.

Ciekawe bardzo będzie sprawozdanie 
Synodu z 1905 roku.

Położenie na Węgrzech.
W sobotę odbyło się, jak wiadomo, 

pierwsze posiedzenie Sejmu węgierskiego, z 
którem łączyły się zapowiedzi licznych de
monstracji. Parlament otaczał potrójny kor
don policjantów, którzy utrzymywali łańcuch 
za pomocą żelaznych sztab, połączonych ta- 
kiemiż ogniwami. W ten sposób odgrodzono 
przed gmachem sejmowym puste miejsce, 
na które wpuszczano tylko za legitymacjami 
dziennikarskiemu Około godz. 8 zrana po
jawił się przed sejmem długi pochód To
warzystw socjalistycznych i przeszedł wśród 
dźwięków muzyki, która grała czardasza i 
Marsyliankę. Deputacya socjalistyczna udała 
się do prezydenta .Justha, a przewodniczący 
poseł Mezoffy wygłosił mowę za powszechnern 
prawem głosowania i wręczył stosowną pe- 
tycyę, do Sejmu. Równocześnie olśnił zebra
ne tłumy publiczności barwniejszy jeszcze 
obraz. Jak wiadomo, gmach sejmowy leży 
nad Dunajem. Na rzece ukazała się łódź pa
rowa, wioząca kilkaset ludzi, ozdobiona cho
rągwiami o barwach węgierskich. Pasażero
wie śpiewali pieśni narodowe, a za statkiem 
płynął na łodzi z kilku znajomymi głośny 
sportsmen p. Szemere, który wysiadł przed 
Sejmem i udał się na brzeg, aby zbierać 
powinszowania z powodu pomysłowej choć 
kosztownej raanifestaeyi. Tymczasem napły
nęły do parlamentu inne deputacye, które 
przyjmował prezydent Justh, udzielając im 
odpowiedzi. — Równocześnie zapełniała się 
sala obrad, galerye nie mogły pomieścić 
ciekawych, którzy wchodzili z biletami lub 
bez biletów. Około godziny pół do 11 
rozległ się dzwonek prezydenta, na znak, iż 
posiedzenie, wkrótce? się rozpocznie.

V\ chodzącego do sali br. Fejeiwarego 
powitano nieprzyjaznymi, obelżywymi okrzy
kami.

Z dalszego, a znanego już z sobotnich 
depesz przebiegu posiedzenia podnieść tylko 
należy wniosek posła Kossutha, protestujący 
przeciwko nowemu odroczeniu Izby, który 
wywołał ogromną burzę. Zabrał bowiem po 
nim głos hr. Ti sza i zwrócił uwagę Sejmu 
na to, że po odczytaniu Pisma odraczające
go nie można już prowadzić dyskusji i s ta 
wiać wniosków. Przewodniczący Justh potę
pił to oświadczenie hr. Tiszy, co stało się

dla siebie samych, tylko dla siebie, w chwi
lach, gdy publiczność ciebie potrzebować 
nie będzie. Będę mogła, gdy pójdziesz zbie
rać tryumfy na wielkich koncertach, brać 
w nich udział: mnie także będę winszować 
twojej sławy, która będzie moją, ponieważ 
będę twoją żoną w obec wszystkich.

*  X.
„Ponieważ pani d’Escarpit udało się 

nakłonić mnie do dzielenia jej marzeń, za
częliśmy zajmować się szukaniem praktycz
nych środków, aby te marzenia doprowadzić 
do urzeczywistnienia.

„Dzisiaj, panie, zaręczają mi, że bardzo 
łatwo jest otrzymać rozwód i widziałem, w 
istocie, w tym zakątku kraju, w którym mie
szkam, kilka par ludzi rozłączających się zu
pełnie legalnie, bez wielkiego kłopotu....

„Tak łatwo jednak nie było pierwszych 
dni po wydaniu tej ustawy. Żadne je
szcze praktyka nie była ustalona; sędzio
wie, prawie wszyscy wrogo się zapatry
wali na nową ustawę; notarjusze nie 
wiele wiedzieli, co mają robić. Co do adwo
katów, wiele mówili o kodeksie rzymskim i 
prawach pierwszego cesarstwa, ale w gruncie 
rzeczy nie wiele więcej wiedzieli, jak nota- 
ryusze.

„Na szczęście, pierwszym dependentem 
jednego z najlepszych notaryuszy w Nerac, 
był mój kolega szkolny. Nazywał się Pćril- 
l iou: był to chłopak uczciwy, co się często 
zdarza w Gaskonii, ale przytem .dyskretny, 
co rzadziej się trafia.

„Zwierzyłem się mu, że zamierzam po
łączyć się z jedną kobietą, obecnie zamężną, 
która zgadzała się zostać moją żoną, jeżeli 
rozwód otrzymać zdoła. Naturalnie, nie wy
mieniłem mu nazwiska pani d’E sca rp i t : je-

hasłem dalszej, jeszcze większej wrzawy. — 
Poseł Drakulics zarzucił prezydentowi stron 
niczość, a pos. Endrey z partyi niezawisło
ści zawołał: „Tak, przedtem prezydent był 
waszym lokajem !" Poseł Drakulics odpo
wiada : „Teraz jest waszym!" Przewodni
czący grozi Drakuliesowi „całą surowością 
regulaminu", na co Drakulics w o ła : „.Jeste
ście oszustami! Oszukujecie lud !“ Wreszcie 
hr. Tisza przychodzi znów do głosu i pro
testuje przeciw wnioskowi Kossutha. Gały 
gabinet opuścił następnie salę obrad, a to 
samo uczynił lir. Tisza z partyą liberalną. 
Przemawiali potem : Rakowszky i Mezoffy,
który domagał się, aby Sejm nie przyjął do 
wiadomości Pisma odraczającego. W głoso
waniu uchwalono wszystkimi głosami koali
cji  wniosek Kossutha. O 12 w południe po
siedzenie było skończone.

Tak długo oczekiwany dzień 15 wrze
śnia przeminął więc na ogół o wiele spo
kojniej w Izbie poselskiej i na ulicach Bu
dapesztu, jak się tego spodziewano. Dawały 
się wprawdzie słyszeć okrzyki na cześć po
wszechnego prawa głosowania, nie zaważyły 
one jednak na szali spraw, omawianych w 
Sejmie. Charakter obrad był również inny 
od tego, jaki wprowadziła niegdyś koalicja. 
Punkt ciężkości spoczął na oświadczeniu pre
zydenta ministrów. Br, Fójeiwary zawiado
mił Izbę, że nie udało mu się spełnić za
dania, poruezonego przez Monarchę.
Na czern polegało to zadanie? Bar. Fćjer- 
vńry miał utworzyć rząd większości na pod
stawie przyjętego przez Koronę programu 
działalności. To samo zadanie ma przed so
bą nowy kierownik gabinetu węgierskiego. 
Korona nie zmieniła bowiem zamiaru dania 
Węgrom rządu parlamentarnego, z łona koa- 
lieyi i w tym właśnie celu odroczyła Izbę, 
aby dać przywódzcom koalicji możność osta
tecznego sformułowania takich żądań i ta
kiego programu, który byłby zgodny z in- 
teneyami Monarchy i dobrem kraju.

Na sobotniein posiedzeniu padło może z 
ust przedstawicieli narodu niejedno słowo nie
zrozumiałe. Nabrali oni jednak z pewnością 
wiary w najlepsze, najszczersze zamiary 
Monarchy utrzymania na Węgrzech parla
mentarnych tradycyj, unikania za każdą mo
żliwą cenę konfliktów i nieporozumień. Oka
zało się to z o d rzuceń i a p ro j ekcu br. Fejómirego, 
okazało się to znów teraz z mającego wkrótce 
nastąpić powołania mężów zaufania koalicji 
do Wiednia. Od ich dobrej woli zależy obe
cnie przyszłość i pomyślność Węgier. Może 
rozważą skutki dotychczasowego uporu, mo
że zechcą wyzwolić współobywateli swoich 
od tego wyczekiwania, od tej ninpewnoś-d 
trwożnej, która od tylu miesięcy zawisła 
eigżkiem brzemieniem nad koroną św. Szcze
pana !

W sobotę po południu odbyło się w 
Budapeszcie posiedzenie Izby magnatów. — 
Wygłoszona tam mowa br. Fejeiwarego stała 
się przedmiotem bardzo żywej dy.skusyi, W 
kołach poselskich utrzymuje się z całą sta
nowczością wieść o przyszłej, a ważnej roli 
politycznej hr. Jana Zychyego. Nazywają go 
mężem przyszłości Węgier. Jeżeli koalieya 
nie zgodzi się na propozycję Korony, za 
cenę objęcia rządów, br. Fójeiwary ma po
dobno pełnomocnictwo Monarchy, mocą któ-

żeli by nawet mu to strzeliło do głowy, 
niezawoduie nie byłby zrazu uwierzył, tak 
by mu się nieprawdopodobaem to wydało; 
ale naturalnie wkrótce musiał się; dowie
dzieć. Perilhou obznąjomił się z pospiechem 
z przepisami nowej ustawy i natychmiast 
podzielił się ze mną rezultatem swoich po
szukiwań.

„Ku memu wielkiemu zadziwieniu do
wiedziałem się, że pomimo skandalicznego 
postępowania pana d’Escarpit, nie było tak 
łatwo zerwać ten związek, jak sądziłem —• 
przeclewszystkiem, jak Julia sądziła.

„Jeżeli ten zły mąż nie dałby się na
mówić do rozwodu, jedynym sposobem byłoby 
urządzić rodzaj zasadzki, gdzieby go złapano 
na gorącym uc-zynku. Nie przyszłoby to z 
wielką trudnością, bo ten pan wcale się nie 
ukrywał. Ale ten sposób był dla nas wstrę
tny, a przytem, trzeba było aby Julia sama 
wezwała pomocy policyi, udała się na miej
sce wskazane.... A biedna, wątła kobieta była 
absolutnie niezdolna do podobnego kroku : 
uleciałoby chyba przytem ostatnie tchnienie 
życia, które w niej jeszcze się kołatało....

„Bo owe nieoczekiwane przeszkody i 
trudności, wznoszące się nagle wokoło nas, 
po podniecaniu prawie pewnej nadziei, która 
prawie do życia ją wróciła, złamały ją zu
pełnie, że popadła w jeszcze gorszy niż przed
tem stan zdenerwowania i osłabienia. Pagou
reau, od chwili, gdy błysnęła jej nadzieja 
opuszczenia go wraz ze mną, wydawało się jej 
okrutnem więzieniem, w którem tchu jej bra
kowało, nie w przenośni, ale naprawdę. Obja
wiało się to atakami duszności, które obezwła
dniały ją przez kilka godzin z rzędu, pozo
stawiając bez pulsu i bez oddechu....

„Wracając do siebie, przytomniała tylko 
na to, aby znowu mówić o tym rozwodzie, 
którego tak pragnęła. Bardzo szybko wyrze-

rego rozwiąże Izbo 10 października i rozpi- 
sze nowo wybory.

W Izbie, poselskiej zgłoszono w dal 
szym ciągu wiele wniosków i interpelacji- 
pomiędzy innymi lir. Tiszy i Kossutha, od
noszące się do interwencji Rządu austrya- 
ckiego w sprawie upadku gabinetu bar. Kć- 
jeiwarego. Depeszo przyniosły nadto wiado
mość o zamiarze wystąpienia kilku posłów 
ze stronnictwa liberalnego. Uczynił to już 
poseł Koloman Fodor. Zwolennicy Kossutha 
czynią gorliwe starania, aby występujących 
skłonić do przejścia w ich szeregi.

'J: ;t-‘*
W sprawie Ziganyego nie zaszło do

tychczas nic nowego. Śledztwo doprowadzi
ło, jak wiadomo, do oskarżenia Ziganyeego 
o obrazę Majestatu, zdradę stanu i przekro
czenie ustawy prasowej. Akt oskarżenia nie 
obejmuje jednak inspiratorów broszury, g łó 
wny zaś organ koalicji, Magyar Orszag, 
przepowiada prezydentowi policyi, Rudnayo- 
wi, że będzie musiał podać się do dymisji 
za to, iż skierował podejrzenie przeciw bar, 
Banffyeniu.

Biuro prasowe ogłosiło w odpowiedzi 
na to komunikat, w którym oznajmia, iż dy- 
rekeya policyi wytoczyła redakeyi tego pi- 
pisma i Pesłi H irlap  proces o oszczerstwo.

Kominikat zaprzecza również wiadomo
ści podanej przez prasę węgierską, jakoby 
okazała się potrzeba przesłuchania jako świad
ka w tej sprawie barona Fejeiwarego i ba
rona Banffyego.

Również nie wiadomo nic, o zbadaniu 
udziału, jaki mieli w rozpowszechnianiu bro
szury Baneth i Denes, z których ostatni jest 
sekretarzem „Nowej partyi" br. Banffyego.

Z pod berła rossyjskiego.
Z Królestwa Polskiego

na razie braknie bardziej interesujących wia
domości: sprawa szkolna nie postąpiła ani 
kroku naprzód, choć — wraz z Dumą ros- 
syjską —• wypełnia niejedną szpaltę pism 
warszawskich. W Słowie ogłasza „ojciec gi
mnazisty Y klasy", p.  Michał Sobański, list, 
który ni ■‘zawodnie wywoła gorącą polemikę 
zwolenników bezrobocia szkolnego. Z pisma, 
szczerym obywatelskim duchem owianego, 
warto powtórzyć parę ustępów.

„Zmiana systemu szkolnego dla dobra 
naszych dzieci — pisze p. Sobański — oto 
cel wspólny nam wszystkim. Idziemy doń je 
dnak różnemi drogami pełni troski, goryczy 
wzajemnych obwinień. Zwolennicy jednej 
drogi — potępiają drugą. Którą z nich wy
brać, za czyim pójść głosom? Posłuchajmy, 
kto nam radzi i co nam radzą, to ułatwi wy
bór, a wybrana droga dobrą będzie. Przeciw 
bojkotowi mamy głosy: -Koła polskiego w 
Wiedniu i Berlinie, tych jedynych, nie sa
mozwańczych organów politycznych naszego 
narodu, cieszących się szacunkiem i zaufa
niem kraju, a bogatych w doświadczenie, 
którego my na tern polu działalności w ró
wnym stopniu mmc nie możemy. Mamy opi
nię znacznej większości najpoważniejszych

kliśmy się zamiaru podejścia pana d’Escar- 
pit. Projekt nowy, więcej zuchwały i romanj 
tyczny, zrodził się zwolna w umyśle moje- 
ukoebanej i wkrótce całkiem go opanował. 
Czyż potrzebuję dodawać, że i we mnie także 
znalazł zwolennika ? Wszystko, co Julia so
bie życzyła, było teraz i mojeni życzeniem.

„Projekt, który uczyniła pani d’Escar- 
pit nie był niczem innern, tylko zamiarem 
ucieczki z Pagoureau.

„Och! niechże pan zechce zrozumieć! 
Nie chodziło tu o ucieczkę ze mną i o taki 
związek, jaki wiódł, jak mówią, pewien sła
wmy muzyk, z żoną, nie mniej sławną, je
dnego z kasztelanów w sąsiedztwie Buzet. 
Nie miałem w sobie nic z Chopina, ale pani 
d’Escarpit jeszcze mniej była podobna do 
pani Dudevant.

„Julia zamierzała nocą opuścić pałac, 
co nie przedstawiało żadnych trudności, gdyż 
jej mąż nigdy prawie nie nocował w domu....

„W lesie sosnowym, gdzie przechadza
liśmy się nieraz w' biały dzień całemi mila
mi, nie spotykając żywego ducha, umówiony i 
pewny co do dyskrecyi człowiek z powozem, 
miał czekać na nią i zawieść na małą stacyjkę 
kolei Andican, otoczoną niezmierzoną pusty
nią. W tej miejscowości, uciekająca małżon
ka miała wsiąść na pociąg kolei i udać się 
wprost do Paryża, gdzie dawny jej klasztor 
Picpus, przyjąłbą ją  w sw'oje mury i dał jej 
przytułek aż do końca procesu, który pan 
d’Escarpit nie omieszkałby jej wytoczyć.

„Mój przyjaciel, dependent Perilhou, 
któremu przedstawiłem mój plan, uznał, że 
jest bardzo dobry....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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pism zakordonowych, nie uczestniczących w 
stronniczej walce i sądzących zatem obje- 
ktywnie. Mamy broszury i przemówienia, 
podpisane nazwiskami ludzi światłych, za
służonych, odpowiedzialnych za swoje czyny 
i opinie. Mamy wreszcie głos naszego Arcy- 
pasterza.

„Kto przemawia za bojkotem? Postano
wienia wiecu rodziców, który wiecem rodzi
ców nie był. Podrzucane nam codziennie ter
rorystyczne świstki, grożące surową karą tym, 
którzy łamią posłuszeństwo postanowieniom 
tak zwanego „wiecu rodziców11, a jednocze
śnie na nowy wiec, na którymby autenty
czność wiecujących rodziców była kontrolo
wana — nie pozwalają. Kto są ci panowie? 
Przemawiają surowo, imponują nam pewno
ścią, że do kierowania wychowaniem dzieci 
naszych większe od nas mają prawo. Tru
dno nam w to uwierzyć, ciężko być posłu
sznym, kiedy się ich nie zna. Grożą karami. 
Jakiemi? Przecież nie rozporządzają jawną 
egzekutywą.... Dobrze! Kozumiemy ! Ale ro
zumiemy także, że w takie ręce oddać wy
chowania dzieci naszych nie możemy®.

Ciekawa statystyka.
Petersb. Listok zabawił się w oblicze

nie, ile w poszczególnych miastach koszto
wać będzie wybór jednego posła do Dumy 
państwowej.

W Petersburgu kwota, wydana na ze
stawienie spisu wyborców, ogłoszenie tegoż 
w pismach urzędowych, wydrukowanie w 
tysiącu egzemplarzy i t. d. wyniesie 14—15 
tysięcy rubli, że zaś stolica cesarstwa wy
biera 6 posłów, rachunek prosty, iż każdy 
z nich kosztować, będzie 2500 do 2700 ru
bli. Drożej jeszcze kosztować będzie wybór 
z tych miast, które jednego tylko reprezen
tanta wyślą do Dumy. Na przeprowadzenie 
kampanii wyborczej wyda każde z nich 5— 
0000 rubli, a średnia cyfra kosztu wyborów 
posła z miast, wyniesie w całej Kossyi przy
puszczalnie 4000 rubli.

W inną statystykę wdały się Birze- 
icyja Wiedomosti. Bardzo ona bolesna, 
świadcząca o anormalnym żywocie państwa. 
W ciągu miesięcy kwietnia i maja dokona
no w Bossyi 116 zamachów na przedstawi
cieli władz różnych stopni. W 12 wypad
kach zamachy nie udały się ; w 42 ofiary 
padły na miejscu; w 62 odniosły ciężkie 
rany. Żołnierze i policyanci, zabici lub ra
nieni podczas rozruchów, nie są tutaj brani 
w rachubę. Zamachy wykonano n a : 2 gu
bernatorów; 4 policmajstrów: 2 naczelni
ków wydziału „ochrany®; 15 komisarzy po- 
licyi i ich pomocników; 18 rewirowych i u- 
rzędników policyjnych ; 2 pomocników na
czelników powiatów; 10 fabrykantów i t. d. 
Największa liczba zamachów (13) wypada 
na W arszawę; 9 na Łódź; po 7 na Peters
burg i Rygę; p0 6 na Tyflis, Białystok i 
Baku ; 5 Dźwińsk; 4 Jekaterynosław i t. d.

W zagłębiu l^aftowem
.^u k az ie  położenie ciągle bardzo groźne. 

Ruś oblicza liczbę zabitych w Baku na 860; 
rannych na 2000. W okolicy Baku cyfra 
ofiar jest znacznie większa. We wsi Ozeczi 
latarzy zbeszcześcili wiele dziewcząt, z któ
rych pięć odebrało sobie życie. Wieś cała 
zniszczona.

Z Tyflisu donoszą do Odessy: Ormia
nie w powiecie Nakat prosili gubernatora 
usilnie o pomoc, gdyż należy się obawiać 
powstania ludności muzułmańskiej. Guber
nator z obawy przed Tatarami odmówił 
wszelkiego wkroczenia władz.

W Dagestanie górale mahometańscy 
chwycili za broń i oświadczyli, że nie uznają 
władzy rossyjskiej. Napadli też, spalili, oraz 
wycięli ludność w wielu miejscowościach. Tak 
samo Gruzini masami zrywają się do powsta
nia, celem pc mszczenia śmierci rodaków, za
strzelonych przez patrole kozackie. Do Odessy 
przybywają codziennie setkami zbiegowie z 
Baku, Tyflisu i innych miast kaukaskich.

Do Paryża donoszą z Baku, że obawiają 
się tam ponownego ataku Tatarów na lud
ność ormiańską. Wśród mieszkańców po
wstała szalona panika. Ormianie barykadują 
sklepy, chroniąc się z rodzinami w piwni
cach.

Na nowo-mianowanego generał-guber- 
natora Kaukazu, ks. Napoleona, dokonano 
zamachu w Petersburgu. Do jadącego z po
żegnaniem do Carskiego Sioła nowego dygni
tarza, strzelił nieznany młody człowiek z re
wolweru, nie trafił jednak. Sprawcy zama
chu udało się zbiedz.

Petersburska Ageneya tel. donosi: Mi
nister skarbu przedłożył dnia 14 b. ni. ca
rowi memoryał przemysłowców naftowych, 
którzy proszą o środki w celu podniesienia 
tego przemysłu i o rękojmię dalszego jego 
istnienia. Car nakazał, w miejsce zamierzo
nego zjazdu przemysłowców naftowych w 
Baku, zwołanie do Petersburga na koniec 
września zjazdu przemysłowców naftowych i 
węglowych oraz zastępców okręgów przemy
słowych, pod przewodnictwem ministra skar
bu. Z powodu wypadków w Baku, rozkazał 
car ściągnąć dostateczną liczbę wojska do 
rejonu naftowego i jego okolicy; wojsko to 
ma tam pozostać aż do powrotu normalnych

stosunków. Również należy dla tego prze
mysłu utworzyć osobną policyę z wysłużo
nych żołnierzy. Car oświadczył, że ma zau
fanie do ministra skarbu, iż zarządzi wszy
stko, co do tego celu jest potrzebne.

Luźne informacye.
Rada koronna pod przewodnictwem 

cara, uchwaliła 200 milionów rubli na od
budowanie w przeciągu lat pięciu floty. Po
dług Local Anzeigera, rossyjskie minister
stwo marynarki ofiarowało amerykańskiemu 
syndykatowi grunta pod warsztaty dla bu
dowy okrętów wojennych koło Sewastopola. 
Mają być one wyposażone w maszyny ame
rykańskie.

Standard  donosi z Petersburga, że mi
nisterstwo spraw wewnętrznych wezwało gu
bernatorów i władze -wojskowe, aby czuwali 
nad ziemstwami i natychmiast wkraczali, je
żeliby ziemstwa chciały uczynić coś, co gro
ziłoby państwu.

Robotnicy kolei taszkentekiej rozpo
częli onegdaj strejk z powodu nieporozumień 
co do wysokości płacy. 500 robotników ob
sadziło drogę dojazdową do dworca, rozpę
dziło z pomiędzy swych towarzyszy tych, 
którzy chcieli pracować i usiłowało wstrzy
mać pociąg. Dla przywrócenia porządku za
wezwano pomocy wojska.

Po zawarciu pokoju.
C h o r o b a  br .  K o m u r y  przyszła mu 

w porę z pomocą. Powaliła go na łoże wła
śnie w tym czasie, kiedy powrót do ojczy
zny naraziłby japońskiego męża stanu na 
nieprzewidziane nawet przykrości. Berliński 
lageblatt donosi, że otrzymał od swego ko
respondenta autentyczną wiadomość, yiaSzan- 
gai, o rozpowszechnionem w Japonii prze
konaniu, iż br. Komura powinien popełnić 
samobójstwo przed przyjazdem do Tokio, je
żeli nie chce paść ofiarą zemsty rozwście- 
klonego tłumu.

Nie haraldri, lecz niełaska carska gro
zi również i Wittemu. Nieprzyjaciele pra
cują w Petersburgu nad jego upadkiem, 
który zdaje się być, według Mosk. Wiedo
mosti nieunikniony. Witte bawi obecnie w 
Paryżu, gdzie prowadzi rokowania z szefami 
grup finansowych „Banque de Paris et des 
Pays-Bas“, w sprawie nowej pożyczki fran
cuskiej.

J a p o ń s k a  a m b a s a d a  w W i e 
d n i u  zaprzecza kategorycznie pogłoskom, 
jakoby zatonięcie okrętu „Mikasa“ wywołali 
t. z w. s o s z i  i malkontenci japońscy. W ko
munikacie swoim dodaje również, że armii 
mikada broni panująca w niej wszechwła
dnie karność wojskowa od jakiegokolwiek 
współudziału w obecnych rozruchach.

Przeciwko angieisko-japońskiemu soju
szowi zwraca się w Daily Chronicie znany 
publicysta angielski Arnold Wbite. Może to 
być dla obu stron dogodne — powiada on — 
że traktat nakłada na Anglię obowiązek do
starczania swej floty na pomoc w razie za
grożenia Japonii od strony morza, w zamian 
za co znów Mikado zobowiązany jest dla 
ochrony Indyj użyczyć sukursu wojskowego 
w razie potrzeby. Czyż jednak tylko w In- 
dyach mogą być interesy Anglii narażone 
na szwank? A cóż będzie, ..jeśli to stanie 
się w Australii, Kanadzie? Że zaś tam po- 
zycya angielska jest zagrożoną i że bardzo 
łatwo wyzyskać to może Japonia, niepodo
bna powątpiewać.

P. Whitemu nie imponuje także by
najmniej pokój w Portsmouth. Czyż po
wstrzyma on parcie 180 milionów Rossyan 
na Wschód azyatycki ? Niemożliwem zaś nie 
jest, że parcie to zwróci się przedewszyst
kiem przeciwko angielskim dzierżawom w 
Azyi. Czyż nie byłoby wobec tego rozsą
dniej porozumieć się po bratersku z Irlan- 
dyą i dążyć do ściślejszego związku z Au
stralią i Kanadą, zamiast wchodzić w ukła
dy z rasą, która jedynie dzięki istnieniu 
floty angielskiej nie uczyniła dotąd tego z 
Australią, co uczyniła z Koreą i co nieza
wodnie uczyni z Indyami, jeśli tylko dotrze 
tam pod pozorem wspierania oręża angiel
skiego.

Tokio, 17 września. Mikado przyjął 
dymisyę ministra spraw wewnętrznych. Na
stępcą jego mianowany dotychczasowy mi
nister rolnictwa i handlu Kojura.

Tokio, 18 września. Budynki rządowe 
ciągle jeszcze są strzeżone przez wojsko, ale 
nigdzie już niema śladu rozruchów.

K R O N IK A .
Lwów, 18 września.

— K alendarz .
W t o r e k  (19 września) :
Januaryusza. — Krzepimira. — Wosp. cz.

Mych.

Wschód słońca o godzinie 5'49 rano, za
chód słońca o godzinie 5'57 po południu.

— Odsłonięcie pomnika Cesarzo
wej Elżbiety. Wczoraj przed południem 
w obecności Najdost. Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda, a przy nader licznym udziale pu
bliczności odbyło się we Franzensbadzie od
słonięcie pomnika Cesarzowej Elżbiety. — Naj
dostojniejszy Arcyksiążę wygłosił mowę, po
czerń dał znak do opuszczenia zasłony, kry
jącej pomnik. Po oddaniu pomnika pod do
zór zarządu miasta, złożono u stóp jego liczne 
wieńce. Obejrzawszy pomnik, udał się Najd. Ar
cyksiążę na przejażdżkę po mieście, gdzie mu 
zgotowano gorącą owację, poczem o godzi
nie 11 przed południem odjechał z powrotem 
do Wiednia.

— JE. P. Kierownik Ministerstwa 
Wyznań i Oświaty, szef sekcyjny dr. br. 
Bienerth, udzielać będzie audyencyj, począwszy 
od 28 b. m., każdej soboty od godziny 11 rano 
do 1 z południa.

— Ks. Maksymilian Saski, brat 
Najd. Arcyksiężny Maryi Józefy, Małżonki Najd. 
Arcyksięcia Ottona, profesor Uniwersytetu we 
Fryburgu, który po wyświęceniu bawił w An
glii, a potem we Fryburga, jeden z potomków 
królów polskich, przybyć ma do Lwowa. Ks. 
Maksymilian zamieszka u JE. ks. Metropolity 
Szeptyckiego.

— Docent Uniwersytetu, Ar. Byli-
cki, powrócił do Lwowa.

— Redaktor Słow a  warszawskiego, 
dr. Witold Lewicki, bawi we Lwowie.

— Nowomianowany dyrektor ko
lei państwowej we Lwowie, radca Dworu 
Stanisław Rybicki, urodził się w roku 1856 w 
Rzeszowie. Po ukończeniu szkół średnich i Po
litechniki w Karlsruhe, wstąpił w roku 1881 
do generalnej inspekcji kolei austryackich w 
Wiedniu i z krótką przerwą w latach 1881 do 
1885, w których przydzielony był do budowy 
transwersalnej kolei w Galicyi, przebywał tam 
aż do roku 1904, t. j. do czasu, kiedy w cha
rakterze zastępcy dyrektora i radcy Rządu przy
był do Lwowa, gdzie obecnie mianowany został 
dyrektorem.

— Lwowska Izba lekarska odbyła 
w sobotę wieczorem walne zgromadzenie, na 
którem dokonano przedewszystkiem wyborów. 
Prezydentem Izby wybrano dr. Festenburga, za- 
stępcą prezydenta dr. Tatarczucha: członkami 
wydziału: dr. Kowalskiego, dr. Mikołajskiego, 
dr. Papeego i prof. Sieradzkiego; zastępcami 
wydziałowych: dr. Mehrera i dr. Moszkowieza. 
Do krajowej Rady zdrowia został wybrany dele
gatem dr. Piaskiewicz, a zastępcą delegata dr. 
Smolarski. Do komisji kontrolującej weszli: dr. 
Zasacki i Ar. Żukowski.

Następnie przyjęto wniosek dr. Mikołaj
skiego, aby delegat Izby na Wiecu austryackich 
Izb lekarskich podniósł postulat, by Rząd da
wał zaopatrzenie rodzinom lekarzy, którzy w 
praktyce prywatnej zarazili się od chorych cho
robą zakaźną ostrą i śmiercią przypłacili speł
nianie swych obowiązków, tym zaś lekarzom, 
którzy nabywszy od chorych choroby zakaźnej, 
szczęśliwie ją przebyli, aby wypłacano ze skar
bu Państwa dyety za czas choroby. Dotychcza
sowe bowiem przepisy uwzględniają tylko tych 
lekarzy, którzy do tłumienia epidemii zostali 
przez Rząd delegowani, pomijając natomiast le
karzy, którzy jedynie na wezwanie chorego spie
szą z pomocą.

W końcu uchwalono jeszcze wniosek dr. 
Zasaekiego, aby Izba w porozumieniu z Izbą 
krakowską wniosła do Sejmu potycyę o przy
znanie Izbom lekarskim prawa wybierania ze 
swego grona posłów do Sejmu.

— Baron Artnr Giesl, nowomiano- 
wauy komendant Terezyańskiej Akademii woj
skowej w Wiedniu, ma rangę generała poru
cznika i miał pod swymi rozkazami opawską 
brygadę piechoty. Baron Giesl iiczy obecnie lat 
48. Jest on synem b. gen. inspektora żandar- 
meryi i wychowankiem Akademii wojskowej w 
W. Neustadt, którą opuścił w roku 1875. — 
Przez lat kilka pracował baron Giesl w sztabie 
generalnym, skąd dostał się na Dwór ś. p. Na
stępcy Tronu Arcyksięcia Rudolfa. Następnie 
sprawował baron Giesl 1'unkcye przybocznego 
adjutauta Najj. Pana, a zwolniony z tych obo
wiązków, został' szefem sztabu generalnego lwow
skiej dywizyi kawaleryi. Stąd przeszedł do Pragi 
na podobne stanowisko przy VIII. korpusie, na
stępnie zaś objął urząd brygadyera w Opawie.

Dotychczasowy komendant Theresianum, 
gen. broni Drahtschmidt, który przed kilku ty
godniami święcił 50-lecie służby wojskowej, 
przechodzi w stan spoczynku.

— Mianowania. Dotychczasowy radca 
Dworu w szląskim Rządzie kraj., Edmund Maren- 
zeller, mianowany został wiceprezydentem Rady 
szkolnej kraj. w Dolnej Austryi. Radca Dworu w 
Najwyższym Trybunale, br. Karol Heiiiold-Udyń- 
ski, został mianowany prezydentem krajowym 
na Szląsku. Kierownik starostwa w Cieszynie, 
Karol Donnerschild-Dobrowsky, mianowany rad
cą Dwora przy Rządzie krajowym w Opawie.

#  Sprawa mięsa we Lwowie.
Na Strzeleckim placu sprzedawano już wczoraj 
i dziś na sześciu straganach mięso prowineyo- 
nalne. Dowieziono wczoraj 1331, dziś 1348 ki
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logramów. Na wtorek ina miasto zapewnionyc h 
już dziewięciu sprzedawców prowincyonalnego 
mięsa. Czeladź strejkująea zgłosiła się do ma
gistratu z prośbą, by zatrudnić ją w miarę za
potrzebowania przy wyrębie mięsa prowincyo
nalnego. Ponieważ sprzedawcy tego mięsa na to 
się godzą, przeto po zwiększeniu dostawy, cze
ladnicy lwowscy znajdą zajęcie przy wyrębie na 
placu Strzeleckim.

W sobotę dyrektor rzeźni p. Gottlieb otrzy
mał z prezydyum miasta polecenie wypowiedze
nia komisyonerom lokalu w rzeźni i chłodzarni. 
Sprawa utworzenia biura pośrednictwa handlu 
bydłem i mięsem jest już w toku, jak niemniej 
rychłe wprowadzenie w życie kasy zaliczkowej 
dla rzeźuików. O komisyonera miejskiego dla 
mięsa z prowincji, który będzie zaprzysiężony 
i podlegać musi miejskiej włady dyscyplinarnej 
tak samo, jak wszyscy zaprzysiężeni funkeyo- 
naryusze gminy — już się postarano. Niemniej 
też wnet wydane zostaną ścisłe zarządzenia nie 
dopuszczające, by sprzedawano mięso prowin- 
cyonalne za mięso rzeźniane.

Ponieważ ostatnie uchwały Rady miej
skiej, celem złamania drożyzny mięsa, wymagają 
nader skrupulatnej czujności i kontroli ze stro
ny miejskich organów wykonawczych, okazuje 
się niezbędną gruntowna reforma obecnego u- 
stroju tych organów kontrolnych. W najbliższym 
przeto czasie nastąpi w krótkiej drodze reor
ganizacja biura targowego w duchu jak naj
większej sprężystości, bo tylko nieustannem pil
nowaniem tego, co Rada miejska i organa ad
ministracyjne zarządziły, jakoteż śmiałą inieya- 
tywą co do tępienia ukrytych a szkodliwych 
wad i usterek w dziedzinie policyi targowej, 
będzie można chronić publiczność od wyzysku 
ze strony wszelkiego rodzaju przekupniów, tru
dniących się handlem środków spożywczych. A 
ponieważ całe miasto czuje to doskonale, że 
kontrola targowa jest dziś bardzo niedostateczna 
i wskutek tego przekupnictwo grasuje we Lwo
wie gwałcąc wszelkie, dobre zresztą, przepisy— 
przeto myśl rychłego zreformowania biura tar
gowego, jest nader szczęśliwą, byle tylko zo
stała szybko i z całą dokładnością przeprowa
dzona.

W bazarze na placu Krakowskim sprze
dają dziś mięso w 69 kramach; około 50 jest 
zamkniętych. W mniejszych jatkach, jakkolwiek 
otwartych, niema wcale mięsa.

Dziś rano zgłosił się do magistratu ko- 
misyoner Katz z zażaleniem, że strajkujący cze
ladnicy, którzy opanowali rzeźnię, wprost nie 
dopuszczają go do chłodzarni, aby wysprzedawał 
ztamtąd swoje zapasy. Wydano stosowne zarzą
dzenia, by nikomu nie utrudniano dostępu do 
zabrania z chłodzarni mięsa.

O godz. pół do 11 przybyło kilkudzie
sięciu czeladników przed ratusz; kilku dopu
szczono do gmachu. Dla wysłuchania i rozpa
trzenia ich postulatów, zwołał prezydent p. Mi
chalski konferencję, do której jawili się: star
szy radca Hobgarski, weterynarz p. Krzyształo- 
wicz, sekretarz departamentu przemysłowego p. 
Dauielski, oraz prezydyum.

Czeladnicy skarżyli się głównie na to, że 
majstrowie nie chcą ich przyjąć do roboty, by 
pod pozorem strejku czeladzi módz przewlekać 
strejk. Inne żądania czeladzi są dość nieuchwytne, 
a o ile konfereneya zdołała wyrozumieć, chodzi 
im przeważnie o podwyższenie płacy o 20 pro
cent. Prezydyum przyrzekło interweniować w 
kierunku podjęcia pracy przez majstrów.

Po odejściu czeladzi jawili się delegaci 
majstrów rzeźnickich, a to celem załagodzenia 
całego konfliktu. Delegatów tych było dwunastu. 
Żądali oni przedewszystkiem zaniechania sprze
daży mięsa prowincyonalnego na placu Strzele
ckim. Prezydent p. Michalski oświadczył im, że 
to absolutnie niemożliwe, zwłaszcza obecnie, gdy 
wskutek bezrobocia rzeźnickiego, grozi miastu 
brak mięsa. Pan prezydent oznajmił, że tym 
rzeźnikom, którzy w bazarze nie sprzedają, bę
dzie lokal w bazarze bez odwłoki wypowiedzia
ny, a natomiast dziś jeszcze rozesłanych zosta
nie na prowincję kilkunastu urzędników miej
skich celem zakontraktowania jak największej 
ilości mięsa,

Na takie dictum, dyktowane konieczno
ścią ochrony miasta, delegaci majstrów oświad
czyli, że zachęcą kolegów swych do podjęcia 
dzisiaj napowrót wyrębu mięsa; w tym celu 
odbędzie się w ratuszu o godz. 5 po południu 
zgromadzenie majstrów.

Co do poszczególnych postulatów maj
strów, prezydent miasta upewnił, że w toku 
jest wszystko, eo tylko pouiódz może do po
dniesienia przemysłu rzeźniczego, gdyż gmina 
uważa sobie za obowiązek czuwać nad rozwo
jem każdego przemysłu. Jedynie regulacja cen 
zapomocą sprzedaży mięsa prowincyonalnego 
dokonywaną być musi, na czem jednak uczci
we przedsiębiorstwa, nie polujące na wyzysk 
ludności, nie mogą ucierpieć.

W końeu majstrowie oświadczyli, że przyj
mą czeladź do pracy na dotychczasowych wa
runkach i zapłacą jej za dni bezrobocia; w mia
rę zaś większej wydatności pracy nie odmó
wią poszczególnym czeladuikom podwyższenia 
płacy.

Konfereneya skończyła się o godz. 2.
Dziś po południu zbierają sic na naradę 

masarze, oraz cała czeladź.
W masarniach dawał się dziś odczuwać 

brak niektórych wędlin.
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— Strejk rzeźników. W sobotę po 

południu odbyli w rzeźni miejskiej zgromadze
nia i majstrowie i czeladź; do porozumienia 
jednak nie przyszło. Przeciwnie sytuaeya zao
strzyła sio, gdy dwaj majstrowie oświadczyli, 
iż skłonni są dać dla strajkujących dwie beczki 
piwa i 1000 K., byle tylko czeladź wytrwała 
w strejku. Robotnicy jednak odrzucili propozycjo 
te z oburzeniem.

Wieczorem odbyli strejkujący czeladnicy 
ponowne zgromadzenie w sali stowarzyszenia 
metalowców, w pasażu Mikolascha, Na zgro
madzeniu tem uchwalono wezwać tych czela
dników, którzy na mocy ugody, zawartej ze 
swymi pryncypałami pp. Mokrzyckimi, Barszczew
skim i Finkelstoinem, powrócili do pracy, aby 
zaprzestali jej na nowo.

Wczoraj o godzinie 5 po południu od
byli znowu w rzeźni miejskiej poufne zgroma
dzenie majstrowie rzeźnicey. Po odczytaniu te
legramu rzeźników z Berlina, zapytujących się 
o przyczynę strejku, i wysłaniu odpowiedzi, że 
do zaniechania bicia bydła skłoniła rzeźników 
ta okoliczność, że pośrednicy i komisyonerzy 
stwarzają wykupywaniem bydła drożyznę, unie
możliwiającą sprzedaż mięsa, toczyła się obszer
na dyskusja nad memoryałem strejkującyeh 
czeladników. Memoryału tego uchwalono nie 
uwzględnić. W końcu wybrało zgromadzenie de- 
putacyę, złożoną z 10 członków, która dziś o 
godzinie U przed południem udała się do pre
zydenta miasta z prośbą o załatwienie memo
ryału rzeźników, wniesionego ubiegłego tygo
dnia, zwłaszcza o natychmiastowe usunięcie ze 
Lwowa sprzedaży taniego mięsa na placu Strze
leckim. Jeżeli delegaci nie otrzymaliby pozyty
wnej odpowiedzi, mają prezydentowi zapowie
dzieć na czas określony ustawą zupełne za
niechanie sprzedaży mięsa, t. j. strejk, bo do
tychczasowego swojego postępowania nie chcą 
rzeźnic.y za strejk uważać. Tymczasem zaś nie 
będą zamykać sklepów, ale też nie będą starać 
się o uzupełnienie sprzedanych towarów. Wedle 
obliczeń rzeźników, zapasy mięsa wyczerpią się 
do dwóch lub trzech dni.

O godzinie łO-tej wieczorem odbyło się 
w hotelu Stadtmiillera poufne zebranie maj
strów masarzy, którzy solidaryzując się z rze- 
źnikami, uchwalili również na razie odrzucić 
wszystkie postulaty strejkujący cli czeladników 
masarskich. Celem jednak prowadzenia roko
wań ze strajkującymi, wybrano komitet z 6 
członków, który wspólnie z delegatami robotni
ków zbierze sio dziś o godzinie 4 po południu 
w biurze przomysłowem na konfereneyę.

#  Szkoła wydziałowa św. Anny.
Licząc się ze stosunkami i życzeniami rodziców, 
jakot.eż z uwagi ua to, że od kompctentek o 
posady w urzędach wymagane są wyższe stu- 
dya, aniżeli ukończenie trzeciej klasy wydziało
wej, o. k. Rada szkolna okręgowa miejska po
stanowiła przedłożyć gminie wniosek utworze
nia czwartej i piątej klasy wydziałowej w szkole 
im. św. Anny. W roku bieżącym ma jeszcze 
wejść w życie klasa czwarta wydziałowa, a w 
r. 1906/7 klasa piąta, jeśli frekwencja w bie
żącym roku szkolnym dopisze. Szkoły takie u- 
trzymują się. same z czesnego (po 6 koron mie
sięcznie) i z wpisowego (10 koron na środki 
naukowe).

Onegdaj sekcja szkolna Rady miejskiej 
wniosek ten uchwaliła, wotując zaliczkowo na 
pierwsze potrzeby kwotę 1200 koron, z tem za
strzeżeniem, że jeśliby z powodu zbyt małej fre
kwencji klasa 1Y. się nic opłacała, zostanie ona 
zwiniętą i wówczas żeńska szkoła św. Anny 
pozostałaby napowrót tylko 3-klasową wydzia
łową, połączoną z 4-klasową pospolitą.

— Bezpośrednie wozy ze Lwowa 
do Budapesztu. Dyrekcja kolei państwo
wych we Lwowie donosi; Z dniem 1 paździer
nika b. r. prowadzone będą wozy i. i II. klasy 
wprost ze Lwowa do Budapesztu i z powrotem 
przy pociągu osobowym Nr. 1711, odchodzącym 
ze Lwowa o godzinie 7 m. 30 rano oraz przy 
pociągu osobowym Nr 1718, przychodzącym do 
Lwowa o godzinie 10 m. 50 w nocy. Przyjazd
i odjazd pomienionych pociągów podany jest 
według czasu średnio europejskiego.

— Zmiana własności. P. Tadeusz 
Pawlikowski, dyrektor teatru miejskiego, sprze
dał dobra Milno p. Markowi Diederowi za 
1,200.000 koron.

A  Ucieczka od żony. Marya Popic- 
larzowa doniosła dziś policji, że mąż jej Jan, 
zarobnik w cegielni, wyszedłszy wczoraj o go
dzinie 3 po południu z domu rzekomo do ko
ścioła, znikł od tego czasu licz śladu. Wycho
dząc, z domu, zabrał Popielarz 50 K., metryki 
swoją i żony l pasport wojskowy. Popielarzowa 
przypuszcza, że mąż ją porzucił i uciekł zc Lwowa.

Zbieg liczy 28 lat, jest średniego wzrostu, 
blondyn, o podłużnej twarzy, małych blond wą
saci): ubrany był w ubranie marynarkowe w 
paski, granatowe palto i buty z cholewami.

A Wódka nie strejkuje!... Jeden z 
agentów policyjnych doniósł dziś swej władzy, 
że w soboto po południu „strajkujący11 majster 
rzeźnieki, Jędrzej Tomaszewski z Zamarstyno- 
wa, taksie „dokumentnie utulał" w restauracji, 
znajdującej się w rzeźni miejskiej, że nieprzy
tomnego musiano wynieść z lokalu. Tomaszew
skiego zabrała następnie na wóz jego żona i 
odwiozła do domu.

Policja pociągnęła wskutek tego właści
ciela szynku Tcmienbamua do odpowiedzialno
ści sądowej.

A  Błąkającego się w sobotę po po
łudniu w ulicy Kazimierzowskiej 5 -letniego 
chłopca, Jana Swenarskiego, oddała policja w 
opieko komisaryatowi [[. dzielnicy. Chłopak był 
bosy i ubrany w popielate ubranie.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Na bu
dowie przy ulicy Ruskiej zarobniea Katarzyna 
Adamska niosąc wraz z drugą kobietą w sza
fliku wapno, potrącona została tak nieszczęśli
wie. przez koźlarza Jana Lesze,zyka, że upadł
szy, złamała prawą rękę. Pogotowie Towarzy
stwa ratunkowego, po prowizorycznym opatrun
ku, odwiozło ją do szpitala powszechnego.

A Zgubiono książeczkę galic. Kasy 
oszczędności, wystawioną na nazwisko Józefa 
Bałabana a opiewającą na przeszło 450 koron.

A  Do szpitala powszechnego od
stawiono w sobotę czeladnika szewskiego, Jó
zefa Szczuckiego, którego ugodził silnie nożem 
w plecy nałogowy złodziej, Józef Chruściel.

A  Fałszywą jednokoronówkę zło
żono w sobotę w policyi.

A  Nożowcy przy robocie. Na Jó
zefa Sehiiffcra, kowala ze Zniesienia, napadło 
wczoraj wieczorem za rogatką Żółkiewską kilku 
drabów, pobiło go, a nadto zadało mu nożami 
znaczniejsze rany w okolicy piątego żebra i w 
szyję. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego prze
wiozło ciężko rannego do szpitala powszechnego.

A  Awanturniczy dezerter rossyj-
Ski. Na inspekcji policyjnej oskarżono wczoraj 
dezertera rossyjskiego, Izraela Subermana, za
mieszkałego przy ulicy Źródlanej, o urządzanie 
częstych awantur. Nadto oskarżono go o zra
nienie nożem w rękę. właściciela jednego z do
mów przy ulicy Szpitalnej.

Awanturnikiem zajęła się policja.
A  Nieudały rabunek. Na stróża no

cnego w składzie drzewa przy ulicy Badenieh, 
Gabryela Czarnego, napadło w nocy z soboty 
na niedzielę trzech drabów i usiłowało ściągnąć 
mu przemocą czarną bundę, w którą Czarny 
był odziany. Na krzyk napadniętego zjawił się 
na miejscu stójkowy i przytrzymał jednego z 
rabusiów. Jest nim Antoni Czuba, czeladnik ko
walski. Dwaj inni: Bazyli Kogut, czeladnik
szewski i Antoni N., robotnik fabryczny, zdo
łali zbiedz.

A  Ozuły Ojczym. Mozes Józef 2 im. 
Beischer, 12-letni chłopiec, jawił się dziś przed 
południom na inspekcji policyjnej i oskarżył 
swego ojczyma, Józefa Grubera, o okrutne znę
canie się nad nim. Gruber nietylko nie chce go 
trzymać u siebie, leoz nadto codziennie okłada 
go kijem, tak, że biedny chłopiec całe ciało 
pokryte ma siniakami.

Policja wdrożyła w tej sprawie docho
dzenia.

A  Kronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania p. Romualda Kwiatkowskiego, dy
rektora szkoły im. św. Marcina, zamieszkałego 
przy ul. Żółkiewskiej 1. 107, skradziono wczo
raj srebrny kielich, w środku w.yzłacany, z de
dykacją od grona nauczycieli Tow. gimnasty
cznego „Sokół11, opatrzony datą 5 9 1901, oraz 
dwa lichtarze z chińskiego srebra, ogólnej war
tości 100 K.

Radcy wyższego sądu kraj. dr. M., zamie
szkałemu w realności przy ul. Sobieszczyzny 
1. 13, skradziono wczoraj z gołębnika, znajdu
jącego się na strychu tej realności. 50 sztuk ra
sowych gołębi.

Policja przytrzymała dziś 2 1 -letniego 
Salomona Gottesinana, subjekta bez zajęcia, 
z powodu uchylania się od powinności woj
skowej.

Z kuchni dr. E. A. przy ul. Krakowskiej 
1. 14 skradziono dziś przed południem trzy ły
żeczki srebrne, znaczone monogramem S. W.

Pod zarzutem kradzieży skrzypiec warto
ści 160 koron na szkodę jednego z członków 
orkiestry pocztowej aresztowano i osadzono w 
aresztach policyjnych 1 8 -letniego Filipa Gold
steina.

P. Joanna Ostrowska, zamieszkała przy 
ul. Piekarskiej l. 93, oskarżyła w policyi swego 
zbiegłego ze służby parobka Seńka Topczaka o 
kradzież z zamkniętej wozowni dwóch czarnych 
pasów do ehomątów i dwócli żółtych pasów, łą
cznej wartości 36 koron.

— Zmarli w ostatnich dniach: we 
Lwowie, dr. Maryan Bolesław Dawidowski, 
radca dyrekcji poczt i telegrafów, w 41 r. ży
cia: — Adalbert Wojczyk, emeryt, w 85 r. 
życia; — Anna z Hałanów Szlapakowa, nau
czycielka, w 22 r. życia; — Ksawera Wagnerowa, 
w 40 r. życia.

W Dubiu Emil Olszewski, właściciel dóbr 
ziemskich.

— Kupcy krakowscy w liczbie około 
100 uchwalili wczoraj przygotowany z pomo
cnikami handlowymi projekt unormowania czasu 
pracy w handlach. Dyskusya trwała od godz. 3 
po południu do 7 wieczorem.

— Fałszerze monet. Pod ząrzutem 
fałszowania 50-koronow.ych banknotów, areszto
wała onegdaj policja wiedeńska Chaima Schwal- 
ba, kupca z Sambora, i Luizę Klugmannówno 
z Sadomira na Węgrzech.

— VII. Międzynarodowy kongres
w sprawie ubezpieczenia robotników. Z okazyi 
rozpoczynającego się dziś w Wiedniu kongresu w, 
sprawie ubezpieczenia robotników, zebrali się 
wczoraj liczni delegaci miejscowi i zagraniczni

w tamtejszym parku miejskim na wieczorek po
witalny. Obaj prezydenci komitetu organizacyj
nego i prezydent Izby handlowej, Kink i tajny 
radca, Bódiker z Berlina witali przybyłych, a 
Bodiker prosił także, by mu polecono imieniem 
kongresu wyrazić podziękowanie szefowi sokcyi 
Wolfowi za jego życzliwość w sprawie tego 
zjazdu. Kongres obradować będzie do 23 b. m.

— Studenci polscy w Budape
szcie. Z Budapesztu donoszą: Przybyli tu z Ga
licji w odwiedziny słuchacze Uniwersytetu urzą
dzili wczoraj wycieczkę do Debreczyna, gdzie 
zgotowano im gorące przyjęcie. Około 15.000 
osób zebrało sio w pobliżu dworca. Na dworcu 
radca magistratu, Ola, serdecznie powitał gości, 
puczem wśród dźwięków orkiestry udano się w 
pochodzie do miasta, bogato chorągwiami ude
korowanego. Wieczorem odbyło się uroczyste 
przedstawienie w teatrze.

— Wiec miast niemiecko-austryackich, 
obradujący obecnie w Bregcncyi, uchwalił we
zwać Rząd do przedłożenia ustawy o możliwo
ści rozwiązania małżeństw katolickich.

— Przejechanie, z Wiednia donoszą: 
Na członka Izby panów Proskowctza, przecho
dzącego w sobotę przez ulicę, najechała doroż
ka i przewróciła go na ziemię. P. Proskowetz 
odniósł lekkie obrażenia na skroni i oku; stan 
jego zdrowia nic daje jednak powodu do obaw.

— Trzęsienie ziemi. W sobotę o go
dzinie 4 minut 3 i 4 minut 37 po południu, 
dała się czuć w górach arulańskich dwukrotnie 
silna detonacja podziemna, która trwała kilka 
sekund.

— Pożar Połągi. Jak już donosiliśmy, 
zgorzała przed czterema dniami znaczna część 
znanego miejsca kąpielowego, Połągi, obecnie 
majątku lir. Tyszkiewicza. Urocze letnisko, od
wiedzane od lat kilku coraz liczniej przez ro
dziny przeważnie polskie, pragnące użyć: kąpieli 
morskich, leży na południowym krańcu Kur- 
landyi, w powiecie grobińskim, w odległości 
niespełna pół mili od granicy pruskiej, a o 3 
mile od Kłajpedy, na wąskim szlaku brzegu 
morskiego. Kościół parafialny zbudowała w r. 
1595 Anna Jagiellonka. W r. 1409 Źmudzini 
pobili tu na głowę Krzyżaków. Pod Połągą 
wznosi się wzgórze, zwane „Biruta“; będące 
dla Litwy tem, ozem mogiła Wandy dla Ma
łopolski. Tu mieszkała córka Widymunda, Bi- 
ruta, poświęcona bogom. Kiejstut porwał ją 
przecież i w Trokach poślubił. Miał z nią syna, 
Witolda. Po śmierci Kiejstuta, Biruta, pomimo 
chrztu syna, powróciła pod Połągę. Tu, po jej 
zgonie w r. 1416, na cześć jej usypano mogiłę, 
którą lud litewski dotychczas zowie „grobom 
świętej Biruty“. Połąga ma ludność nieliczną, 
złożoną ze .nnudzinów i Lotyszów. Z zabytków 
przeszłości zasługują ua uwagę: kościół drewnia
ny, szczątki wału kamiennego, które niegdyś 
stanowiły ściany jedynego na Litwie portu mor
skiego i dwa popękane działa na okopie parku 
spacerowego.

— Pożar lasu. W pobliżu Zagonu na 
Węgrzech spłonęło onegdaj 1200 morgów lasu. 
Także w pobliżu miejscowości Kovaszna i Za- 
bola lasy stoją w płomieniach. Prace około 
zlokalizowania pożaru są w toku.

— Trzęsienie ziemi w Pizzo, w Ka-
labryi i wspomuienia po Muracie. Pizzo, mia
steczko tak strasznie dotknięte ostatniom trzę
sieniem ziemi, leży nad morzem w Kalabryi, 
tak, jak i Monteleone. Znane jest ono z wylą
dowania i pojmania Joachima Murata, szwagra 
Napoleona I, który mu dał koronę neapolitań- 
ską. Wygnany z Neapolu, Murat próbował ode
brać Burbonom królestwo i wylądował w Pizzo, 
ale zaledwie stanął na ziemi, został aresztowa
ny, gdyż spisek odkryto, i rozstrzelany na wy
brzeżu. Dwa plutony żołnierzy, każdy z siedmiu 
ludzi, dały salwo do bohatera, który nie chciał 
mieć oczu zawiązanych i otrzymał, stojąc, w 
piersi kule. Ciało Murata zostało na prędcc 
rzucone do dołu, wykopanego przed głównym 
kościołem w Pizzo. Przed ośmiu laty kilka 
osób z rodzin włoskich, spokrewnionych z Mu
ratem, mianowicie lir. Easponi i hr. Mosti — 
nadaremnie szukało jego ciała, celem przewie
zienia zwłok do Oortosy, w Bolonii, gdzie jest 
wspauiały nagrobek, dzieło rzeźbiarza Vela, po
stawiony Muratowi przez prawnuków Rasponiego 
i Pepolego, gdyż dwie córki Murata zaślubiły: 
jedna hrabiego Rasponiego z Ravenny, druga 
margrabiego Pepoli z Bolonii.

Pius X — jak nam telegrafują — prze
słał sumę 1,000.000 lirów na rzecz dotknię
tych trzęsieniem ziemi w Kalabryi, a uczynił 
to cicho, bez ogłaszania ofiary, za po
średnictwem tamtejszych biskupów. Dobry uczy
nek Papieża wyszedł dopiero wtedy na jaw, 
kiedy masoni tamtejsi zaczęli nań napadać, po
sądzając Ojca św. o obojętność względem nie
szczęścia Kalabryi. Zresztą, ofiary pieniężne pły
ną bardzo obficie ze wszystkich stron.

Kronika prowineyonaina.
§ O b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e .  Rada 

miasta Myślenic, na posiedzeniu, odbytem w dniu 
7 b. m. nadała jednomyślną uchwałą honorowe 
obywatelstwo tamtejszemu staroście, p. Karolowi 
Fetterowi w uznaniu jego zasług, jakie poło
żył dla dobra miasta i tamtejszych mieszkańców.

§ N a k a r ę  ś m i e r c i  przez powieszenie 
skazał w tych dniach trybunał sądu przysię
gły cli w Samborze włościanina z Tarnawy ni- 
żnoj, Piotra Sztelige, który w nocy z 20 na 21. 
czerwca b. r. zamordował w skrytobójczy spo
sób wystrzałem ze strzelby włościanina Piotra 
Frynke, męża swej kochanki.

§ S a m o b ó j s t w o  u c z n i a .  W Tarno
polu odebrał sobie onegdaj życie wystrzałem 
z rewolweru uczeń giinuazyalny, Wilhelm Weiss, 
■syn komisarza straży skarbowej z Mikulinieo. 
Powodem tragicznego kroku był niepomyślny 
wynik przy egzaminie wstępnym do VII. klasy.

§ K r a d z i e ż  z wo z u  p o c z t o w e g o .  
Z Kołomyi donoszą do pism tutejszych: Z wozu 
pocztowego między filią poczty, a głównym gma
chem pocztowym zniknęło w piątek, o godzinie, 
7 wieczorem około 13.000 koron, oraz różne 
wartościowe waloiy i listy polecone. Sprawca 
kradzieży otworzył wóz pocztowy kluczem, który 
przedtem gdzieś został zatrącony. Sprawcy do
tychczas liiewyśiedzono.

Kronika zagraniczna.
* E k s p l o z j a .  Z Talonu donoszą: Na 

pokładzie łodzi podwodnej „Gymnote", która 
znajdowała się w naprawie w tamtejszych do
kach, nastąpiła onegdaj eksplozja, przyczom 
dwóch maszynistów odniosło ciężkie poparzenia.

* T r z ę s i e n i a  z i e mi  we Wł o s z e c h .  
Wczoraj o godzinie 1 minut 40 dało się w 
Monteleone uczuć ponowne wstrząśnienic. Lu
dność wielce zaniepokojona opuszcza domy. Bu
dowa chat wszędzie w rejonie trzęsienia ziemi 
raźno postępuje. Żołnierze burzą wiele domów, 
grożących zawaleniem. Bo dostatkiem przygoto
wano namiotów dla ludności pozbawionej dachu.

* „ R a t u j o i e l a s e k  Bu l o  ń s k i ! 11 'Paki 
okrzyk rozbrzmiewa obecnie nietylko w Paryżu, 
lecz po całej Francyi. Skutek to doniesienia 
Figara, że rada gminna stolicy, poparta przez 
rząd, postanowiła oddać pod topór przeszło 100 
hektarów słynnego lasku. Wiadomość okazała 
się w szczegółach nieprawdziwą. Właścicielem 
lasku było dotąd państwo i rząd też postanowił 
cześć jego pewną zużytkować dla celów budo
wlanych. Zasłyszawszy o tem, rozpatrzył sio w 
planach magistrat Paryża, przyczom uznał je za tak 
zdrożne ze względów estetycznych, iż kosztem 
8 milionów fr. wykupił od państwa prawo roz
porządzenia przeznaczonym dla budowy terenem. 
Zmieniono jednakże tylko plan zabudowania. Dla 
całości więc lasku rezultat pozostał ten sam i 
ztąd wspomniane poruszenie w szerokich ma
sach publiczności. Gotuje sio podobno nielada 
burza; deput. Dubois i pisarz dramatyczny Ba- 
taille organizują formalną kampanię protestową, 
wzywając do udziału w niej wszystkie żywioły 
inteligentne.

* B u n t  t e l e f o n i s t e k .  Z Paryża do
noszą : Na głównym urzędzie telefonicznym przy
szło w sobotę do formalnego rokoszu telefo
nistek przeciw kierowniczce. Jedna z telefoni
stek strzeliła nawet z rewolweru, lecz nie tra
fiła nikogo.

1,1 K a t a s t r o f a n a m o r z u. Koło Sclións- 
berg — jak donoszą z Chrystyanii — nastą
piło onegdaj zderzenie się okrętu, przewożącego 
miny, z torpedowcem. Kapitan i dwóch żołnie
rzy zginęło.

italłi literaGfco-artystyczne.
Wiadomości teatralne. Zbliżamy sio

coraz więcej do dnia otwarcia tak długo ocze
kiwanego sezonu operowego. W teatrze rozpo
częły się już próby z solistami i orkiestrą, która 
otrzymała nowego dyrygenta w osobie p. Wi
ktora F odes t i ego .  Znany on jest dobrze pu
bliczności warszawskiej, dla której pracował 
przez siedm lat, jako naczelny kapelmistrz tam
tejszej opery. Na tein stanowisku umiał p. Po- 
desti zdobyć sobie uznanie krytyki i świata mu
zycznego, ceniącego w nim zawsze niepospolite 
zdolności dyrygenta, wykształcenie i wytrawność 
artystyczną. Zaletom tym zawdzięcza Warszawa 
cały cykl oper, przygotowanych przez p. Pode- 
stiego, które pod jogo batutą odniosły szczery 
i zasłużony sukces. Premiery „Chopina11. „Wer
tera11, „Opowieści Hoffmana1*, „Wojewody11, 
„Maryi11, „Adrianny Lccouvreur“ i w. i. były 
zarazem dniami tryumfów p. Podestiego.

Nowy kapelmistrz lwowski zajmuje się 
również od dłuższego już czasu studyami nad 
„Halką'1, dokładając starań, aby wydobyć z nie
śmiertelnego dzieła Moniuszki cały urok i pię
kno rodzimej naszej pieśni.

P i e r w s z ą  p r e m i e r ą  k r a k o w s k i e 
go sezonu teatralnego była znana we Lwowie 
tragfdya Leopolda Staffa p. t. „Skarb11. W dzien
nikach tamtejszych pojawiły sią dopiero krótkie 
wzmianki, z których wnosić jecluak można, że 
„Skarb11 zyskał sobie na sobotniem przedsta
wieniu pełny sukces. Jest to dzieło wysokiej 
literackiej i artystycznej wartości — mówi o 
nim sprawozdawca teatralny Czasu, nie ukrywa 
jednak zdania, podzielanego także przez krytykę 
lwowską, że ów poemat symboliczny, pełen ta
jemniczej, głębokiej poezyi, nie znajduje na sec-
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nie wyrazu odpowiedniego swemu znaczeniu i 
nie zawsze liczyć może na to, iż myśl poety w 
plastycznym kształcie scenicznego odtworzenia 
jasno i wszechstronnie odsłoni sic przed oczyma 
i wyobraźnią widza.

Krytyka podnosi z uznaniem doskonałą 
reżyseryę i staranną wystawę „Skarbu".

Repertoar teatru miejskiego.
Dziś, w poniedziałek, „Madame Sherry", 

operetka w 3 aktach II. Feliksa.
We wtorek, po raz trzeci „Maskarada", 

komedya w 4 aktach Ludwika Fuldy (z reper
toar u wiedeńskiego Burgteatru).

We środę, „Druciarz", operetka w 3 
aktach Fr. Lchara.

We czwartek „Warszawianka", pieśń z 
roku 1831 Stanisława Wyspiańskiego; — za
kończy (wznowienie): „Doktor z musu", kome
dya w 3 aktach Moliera. Drugi występ p. W. 
Szymborskiego.

W piątek, wieczór benelisowy Karoliny Kli- 
szewskiej (po raz ostatni): „Figle wiosenne", 
operetka w 3 aktach Józefa Straussa.

W sobotę (wznowienie): „Śnieg", dramat 
w 4 aktach Stanisława Przybyszewskiego.

W niedzielę (ostatnie przedstawienie ope
retki w bieżącym sezonie): „Sztygar", operetka 
w 3 aktach Karola Zellera.

W ystaw a
prac uczniów rękodzielniczych i staro

żytnych zabytków cechowych.

Lwów, 18 września.
W pałacu Sztuki, na placu powystawo- 

wym, odbyło się wczoraj o godz. 11 przed 
południem uroczyste otwarcie zapowiadanej 
od dłuższego czasu wystawy prac uczniów 
rękodzielniczych i starożytnych zabytków ce
chowych. Uroczystość otwarcia poprzedziło 
nabożeństwo w kościele archikatedralnym, 
po którein uczniowie rzemieślniczy z orkie
strą „Harmonii" na czele, udali się na plac 
powystawowy.

Tymczasem zgromadzili się w głównej 
hali pałacu Sztuki zaproszeni na uroczystość 
goście. Między innymi przybyli: JE. P. Mar
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni, P. Wi
ceprezydent Namiestnictwa Włodzimierz hr. 
Łoś, Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
dr. Płażek, prokurator skarbu dr. Korn, rad
ca Dworu Wierzbicki, prezydent miasta p. 
Michalski z bardzo licznem gronem radnych, 
członkowie komitetu wystawy, rękodzielnicy 
i deputacye rozmaitych stowarzyszeń.

Gdy wszyscy zajęli już swe miejsca, za
brał głos protektor wystawy, prezydent mia
sta p. M i c h a l s k i  i przemówił mniej wię
cej w te słowa:

Niezwykle piękna w swoim rodzaju u- 
roczystość nas tu zgromadziła. Mamy po raz 
pierwszy, a daj Boże nie po raz ostatni, 
uczestniczyć w otwarciu wystawy prac uczniów 
rękodzielniczych i obejrzeć zawarte w niej 
prace tej młodzieży.

Jako gospodarz tego starożytnego grodu, 
witam nie was, panowie, bo my się znamy, 
ale witam myśl waszą, waszą pracę wytrwałą, 
wasze dzieło, które w tak krótkim czasie do
prowadzone zostało do skutku.

W pierwszym rzędzie składam naj
głębsze podziękowanie JE. P. Marszałkowi 
krajowemu i P. Wiceprezydentowi Namie
stnictwa za łaskawe zaszczycenie tej uroczy
stości swą obecnością.

Z całego serca dziękuję również całe
mu komitetowi, który zajął się tą żmudną, 
bo po raz pierwszy podjętą pracą. W komi
tecie tym pracowało wielu ludzi. Trudno więc 
byłoby wymieniać wszystkich. Podziękowanie 
więc z głębi serca płynące składam przeto 
w imieniu Rady miasta Lwowa na ręce pre
zesa komitetu p. Getritza i sekretarza pana 
Ohlego.

„A teraz do ciebie, młodzieży rękodziel
nicza, zwrócić się muszę w paru słowach. 
Oto dano ci możność wystąpienia na wido
wnię publiczną, pokazania tego, co umiesz. 
Stosunki, w których my żyjemy, wymagają 
na każdym kroku żmudnej i wytrwałej pracy. 
Dziś bowiem praca rzetelna jest wszystkiem, 
gdyż tylko przy jej pomocy można zająć w 
.społeczeństwie stanowisko.

„Należy się więc z twej strony młodzi 
rękodzielnicza wdzięczność komitetowi wy
stawy, że dał ci sposobność przedstawić 
owoce swej pracy. Pracuj więc pilnie, słu
chaj rad i uwag swych przełożonych, a czy
niąc to, zyskasz sobie chwałę u Boga, a mi
łość u ludzi.

„Zaszczycony najwyższą godnością w 
takich uroczystościach, protektoratem, ogła
szam obecną wystawę za otwartą."

Orkiestra „Harmonii" odegrała fanfarę, 
poczerń zabrzmiała melodya mazurka Dą
browskiego.

Gdy przebrzmiały ostatnie tony, prze
mówił prezes komitetu wystawy p. G e t r i t z .

Zaznaczywszy na samym wstępie swego 
przemówienia, iż uznanie, wypowiedziane 
przez protektora wystawy, jest wielkim dla

komitetu zaszczytem, ponieważ nie jest ono 
czczym frazesem; lecz ze szczerego serca 
płynącą pochwałą, wypowiedzianą przez czło
wieka, dla którego przemysł nie jest obcą 
dziedziną, wspomniał następnie, że komitet 
wystawy, idąc śladami komitetów podobnych 
wystaw w Krakowie i Wiedniu, starał się 
przedewszystkiem dać dokładny obraz tego, 
co młodzież rękodzielnicza umie. Wprawdzie 
to, co wystawiono nie jest doskoDałem w 
ścisłem jego słowa znaczeniu, lecz trzeba być 
pobłażliwym, gdyż lo jest pierwszy początek 
i ma być dopiero bodźcem dla tych, którzy 
w tej wystawie nie wzięli udziału. Mówca 
spodziewa się, że w niedalekiej przyszłości 
będziemy mieli sposobność oglądać wystawy 
podobne w mniejszych miastach galicyjskich 
a wreszcie wystawę prac uczniów rękodziel
niczych z całego kraju, urządzoną bądźto we 
Lwowie, bądź w Krakowie.

Poświęciwszy następnie kilka słów o- 
twartej równocześnie wystawie starożytnych 
zabytków cechowych, która przedstawia pię
kny materyał i źródła dla badaczy dziejów 
rękodzieła polskiego, zwrócił się w końcu do 
młodzieży rzemieślniczej z wezwaniem do 
dalszej gorliwej, wiernej i uczciwej pracy, 
zaznaczając, iż „zwycięstwo odniesiemy wów
czas, gdy potrafimy wykonać wszystko to, 
czego społeczeństwo potrzebuje. Do tego zaś 
celu dojść można jedynie drogą pracy i wy
kształcenia".

W końcu przemówił jeszcze imieniem 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej p. 
W c z o 1 a k, który złożył komitetowi wystawy 
podziękowanie za dotychczasową pracę, zape
wniając go zarazem o dalszem poparciu ze 
strony Izby.

Następnie przybyli goście zwiedzali wy
stawę, mieszczącą się w I I  salach.

Szczególnie pięknie przedstawia się wy
stawa starożytnych zabytków cechowych, któ
rej urządzeniem zajął się archiwaryusz miej
ski dr. Czołowski.

Z powoda jednak braku miejsca, zmu
szeni jesteśmy szczegółowe sprawozdanie z 
wystawy odłożyć do jednego z następnych 
numerów.

CHOLERA.
Ze względu, że niektóre dzienniki za

alarmowały publiczność wiadomością o po
jawieniu się cholery w aresztach sądowych 
w Tarnobrzegu, podajemy na podstawie im 
formacyi, zasiągniętej w c. k. Namiestni
ctwie, że według relacyi Starostwa w Tarno
brzegu z 16 b. m., jeden z więźniów, prze
bywający w aresztach od 4 tygodni, zacho
rował na zaburzenia żołądkowe, lecz po je
dnodniowej chorobie stan jego zdrowia się 
zupełnie polepszył.

Zaniepokojenie mogło powstać z tej 
przyczyny, że wspólnie w tej kaźni przeby
wał przez jedną dobę flisak bezpośrednio po 
powrocie z Rossyi. Flisak ten jest zupełnie 
zdrów. Rozumie się, że wszelkie środki o- 
strożności mimo to zachowano.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa otrzy
mało dziś w południe w drodze telegrafi
cznej wiadomość, że więzień ów jest już zu
pełnie zdrów.

5j! ❖
Onegdaj z inicjatywy miejskiej Rady 

zdrowia odbyła się rewizya baraku cholery
cznego na Janowskiem i sąsiadującego z nim 
domu izolacyjnego. Komisya znalazła barak 
epidemiczny w zupełnym porządku, zasta
ła tam dostateczne nowe urządzenie, nową 
poście], należyty zapas środków' ratunkowych 
i dezynfekcyjnych etc. Dom izolacyjny, po 
poczynieniu niektórych drobnych uzupełnień, 
będzie również zupełnie odpowiedni.

Magistrat na wniosek fizykatu przyna
gli dyrekcyę szpitala izraelickiego do urzą
dzenia pawilonu dla chorób zakaźnych, któ
ry od dwóch lat ma powstać nowy, a tym 
czasem chorzy izraelici muszą być przewo
żeni do pawilonu izolacyjnego przy szpitalu 
powszechnym.

Również wdrożył magistrat rokowania 
z SS. Miłosierdzia, celem zapewnienia na 
wypadek pojawienia się cholery odpowie
dniej liczby dozorczyń.

Do fizykatu zgłaszają się obecnie czę
sto rodziny pacyentów, co do których ro
dzaju choroby rodziny te żywią daleko idą
ce obawy. Lekarze miejscy w każdym takim 
wypadku przeprowadzają należyte badania, 
okazuje się jednak, że obawy są płonne. Mno
gość tych doniesień jest jednak ze wzglę
dów' bezpieczeństwa objawem dodatnim, do
wodzi bowiem, że publiczność nasza umie 
być przezorną i chętnie daje posłuch zarzą
dzeniom o obowiązku- donoszenia o każdym 
podejrzanym wypadku.

*❖
Berliński Staatsanzeiger donosi, że do

tychczas zachorowało w P r u s a c h  na cho
lerę 190 osób, a 69 zmarło.

Pewien pomocnik rzeźnicki w S z w7 e- 
r y n i e - B r e d o w  zacho iw ał i zmarł w so

botę wśród podejrzanych objawów. Wnętrzno
ści jego odesłano do badania bakteryologi- 
cznego, a wdowę i dzieci oddano pod ob
serwację lekarską w szpitalu cholerycznym.

K ury er Warszawski donosi: Guberna
tor lubelski zawiadomił zarząd okręgowy, że 
po wołyńskiej stronie rzeki Bugu pod mia
stem Dubienką wybuchła cholera i z 10 
chorych pięciu już zmarło. Ponieważ Bug w 
tej miejscowości aż do granicy austryackiej 
należy do okręgu kijowskiego, przeto nie
zwłocznie zatelegrafowano o tern do Kijowa.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Targ na nasiona roślin gospodarskich 

odbędzie się staraniem komitetu c. k. gali
cyjskiego Towarzystwa gospodarskiego na 
wiosnę r. 1906 we Lwowie.

Losy serbskie. Przy wczoraj szem cią 
gnientu losów serbskich. główna wygra 
na 80.000 franków7 padła na los s. 148 nr. 48

OSTATNIA POCZTA.
Czas dowiaduje się ze źródła nąjkom- 

petontniejszego, że u r e g u l o w a n i e  s p r a- 
wy p r o p i n a c j i  nastąpiło na podstawie 
kombinacyi opłat szynkarskich i krajowych 
od piwa, z bardzo wybitnym rezultatem fi
nansowym, zapewniającym krajowi zna
czny i pewny przyrost dochodów. Czas 
przyznaje chlubne spełnienie obowiązku 
wszystkim kompetentnym czynnikom. Zaró
wno P. Namiestnik i P. Marszałek krajowy 
jak i Wiceprezydent krajowej dyrekcyi skar
bu dr. Korytowski dołożyli wszelkich starań, 
by interesa kraju jak najlepiej ubezpieczyć. 
Mężowie ci, zaznacza dalej Czas, spotkali się 
z wielką życzliwością ze strony P. Prezyden
ta Ministrów bar. Gautscha, a życzliwość ta 
nie pozostanie bez wpływu na dalsze sto
sunki między Gabinetem i polską reprezen- 
tacyą w Wiedniu. Również wielką życzli
wość okazał dla Galicji P. Minister skarbu 
dr. Kosel.

W czoraj szy w i e c  N i  e m c ó w  w C i e- 
s z y n i e  zagaił burmistrz m. Cieszyna dr. 
Demel, powstając przeciwko postanowienia 
Rządu co do utworzenia równoległych klas 
słowiańskich w niemieckich seminaryach na
uczycielskich w Cieszynie i Opawie. Twier
dzenie, jakoby do tego kroku widział się 
Rząd zmuszony skutkiem braku sił nauczy- 
cielkich dla szkół polskich i czeskich na 
Sziasku, nazwał p. Demel bezpodstawnem, 
gdyż jego zdaniem mógł mieć Rząd takie 
siły z Moraw i Galicyi, a zresztą seminarya 
w Opawie i Cieszynie mogły dostarczyć do
statecznej liczby nauczycieli czeskich i pol
skich. Paralelki w Cieszynie, wołał patety
cznie p. Demel, zawdzięczają swe powstanie 
akcyi „wielko-polskiej", która bierze swój po
czątek w Warszawie.

Ku poparciu tej tezy przytaczał, ile 
to ofiar na szkoły polskie na Szlaku płynie 
z Warszawy i jakiemi intrygami oplotło 
Koło polskie Rząd, aby w sprawie paralelek 
postawić na swojem.

W końcu przedłożył p. Demel re
zolucje, w których dano wyraz ubolewa
niu z powodu, iż spokój w kraju naru
szają przez swe narodowe żądania czescy 
i polscy przywódcy i że Rząd tym żądaniom 
ulega, a dalej oświadczono, że utworzenie 
klas równoległych słowiańskich w niemie
ckich seminaryach nauczycielskich w Cie
szynie i Opawie jest zarządzeniem, grożącem 
niebezpieczeństwami nietylko niemieckiemu 
charakterowi tych miast, lecz także stano
wisku Niemców na Szląsku. W obec tego 
Niemcy ze Szląska wschodniego występują 
jak najenergiczniej przeciw dalszemu istnie
niu polskich klas równoległych w Cieszynie 
i przeciw zamiarowi założenia drugiego sa
moistnego seminaryum słowiańskiego na Szlą
sku wschodnim. Żądają dalej równomiernego 
postępowania w obec paralelek w Cieszynie, 
jak w obec paralelek w Opawie i bezzwło
cznego zwinięcia paralelek polskich w Cie
szynie, a jeśli paralelki te mają dalej istnieć, 
to Niemcy domagają się przeniesienia ich 
do seminaryum czeskiego w Polskiej Ostrawie,

Rezolucje te uchwalono jednogłośnie.
Przemawiali jeszcze w tym samym du

chu, jak p. Demel, wiceburmistrz dr. Bu
kowski (pra-Niemiec) i dr. Tiirk.

Po zgromadzeniu radykalni uczestnicy 
wiecu udali się przed mieszkanie posła Mi
chejdy i dali wyraz swym politycznym prze
konaniom w ten jeszcze sposób, iż obrzu
cili kamieniami jego mieszkanie. Zresztą pa
nował spokój.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  zwołany ma 
być w tym roku — jak donosi K rem  Zty. — 
nieco wcześniej, prawdopodobnie już w pierw

szej połowie listopada, Sejm pruski wkrótce 
potem ma rozpocząć obrady.

R z ą d  r u m u ń s k i  postanowił prze
dłużyć zakaz wywozu kukurudzy.

Główny komitet s t r o n n i c t w a  r z ą 
d o w e g o  s e r b s k i e g o  przychylił się do 
programu, wypracowanego przez minister
stwo wojny dla komisyi, która ma wypróbo
wać nowe działa.

W Magnezyi, w w i 1 aj e ci e s m y r -  
n e ń s k i m ,  gdzie znaleziono 84 klg. dyna
mitu i aresztowano 20 osób, obecnie are
sztowano także kierownika sprzysiężenia, 
Ormianina Delimaronica.

Z Tangeru donoszą: K u r y e r z y :  nie
miecki, francuski i angielski zostali na dro
dze do Fezu n a p a d n i ę c i  i o b r a b o w a n i .

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Podgórze, 18 września, ( le i .  pr.). 

Ks. biskup Nowak dokonał wczoraj ceremo
nii poświęcenia kamienia węgielnego pod 
budowę nowego kościoła na Rynku podgór
skim.

Wiedeń, 18 września. Najbliższe po
siedzenie Izby panów odbędzie się zapewne 
między 7 a 9 października.

Praga, 18 września. Zmarł tu długo
letni kierownik tutejszej filii c. k. Biura ko
respondencyjnego, dr. Leopold Grossmann.

Budapeszt, 18 września. Prezydent 
ministrów Fejeiwary dziś o 8 rano wyjechał 
do Wiednia; prawdopodobnie dziś jeszcze 
będzie przyjęty przez Najj. Pana na audyencyi.

Budapeszt, 18 września. Pesti R irlap  
zaprzecza kategorycznie wiadomości, jakoby 
za pośrednictwem br. Banily’ego przygoto
wano kompromis z koalicją, na podstawie 
którego hr. Andrassy ma objąć prezydyum 
przyszłego gabinetu.

Budapeszt, 18 września. Obrońca 
autora broszury Zeysiga, Ziganyiego, dr. Hal- 
may, został wczoraj wieczorem aresztowany 
pod zarzutem współwiDy w obrazie Majestatu.

Homburg, 18 września. Cesarz Wil
helm odjechał do Hubertusstock, cesarzowa 
do Płońska (Plon w Holsztynie) a następca 
tronu na pole manewrów korpusu gwardyi.

Marsylia, 18 września. Parowiec egip
ski, przybyły tu Indyj, przywiózł załogę z 
okrętu „Chathain", który, jak wiadomo, wywo
łał przeszkodę komunikacyjną w kanale 
Suezkim. Jeden z oficerów „Ohathama" o- 
świadczył w rozmowie z pewnym dzienni
karzem, że pożar na statku „Chatham" po
wstał skutkiem tego, iż pewien marynarz z 
palącą się lampą naftową w ręku spadł był 
do wnętrza okrętu.

Sztokholm, 18 września. Soensha 
lelegramm Bureau  donosi: Słychać z naj
lepszego źródła, że w Norwegii czynią się 
bardzo energiczne przygotowania wojenne, 
szczególnie wzdłuż granicy szwedzkiej, gdzie 
wszystkie wojska zmobilizowano.

Sztokholm, 18 września. Ostatnie 
wiadomości z Karlsztadtu przyjęto zwielkiom 
zadowoleniem, ponieważ dają one widoki 
pokojowego załatwienia zatargu z Norwegią.

Konstantynopol, 18 września. Z po
wodu rzekomo wykrytych nowych spisków 
przedsięwzięto w ostatnich dniach tu i w 
innych miejscowościach liczne aresztowania.

Tokio, 18 września. (B. Reutera). Tu
tejsze towarzystwo dla oświetlenia elektrycz
nego oraz kolej prowadząca do kopalni wę
gla w Hokkaido prowadzą rokowania w spra
wie zaciągnięcia zagranicą pożyczek, a mia
nowicie pierwsze Towarzystwo pożycza 8 mi
liony yenów, drugie 10 milionów yenów. Ro
kowania biorą pomyślny obrót.

Położenie w Rossyi.
Petersburg, 18 września Car, ca

rowa oraz rodzina carska wyjęci ali do ar
chipelagu finlandzkiego koło Wyborga.

Petersburg, 18 września, ( le i .  pr.) 
Ruski Inwalid  ogłasza nominacyę gen. ller- 
schelmana na pomocnika dowódcy wojsk 
okręgu warszawskiego.

Petersburg, 18 września, ( le l.p ry w .)  
W ministerstwie komunikacyi utworzono ko- 
misyę do rozpoznawania sprawy wprowadze
nia na kolejach prywatnych w Królestwie 
Polskiem dokumentów kolejowych w języku 
polskim.

Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Kreohcwiackł.
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F U T E ®
poleca

M . A . A U G U S T Y N
Lwów, ulica Teatralna I. 7,

naprzeciw kościoła katedralnego.
Wszelkie zamówienia wykonuję w jaknajkrótszym 

czasie i po cenach najprzystępniejszych.

Utrzymuje na składzie cza
sopisma zagraniczne
FRANCUSKIE humorystyczne:

Fin de sieela, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga
lanterie, Sourire, Vie en oalotte ron- 

ge, Biblioteąus modern®.
A N G I E L S K I E :

Frys Magasdne, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Ourent Lite
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, Tka Tatlsr.

•Wł o s k u  :
Domenica del Oomere.

R O SY JSK IE  : 
Oswobożdienie, Szut (humorystycaay).

^ to k o lo w s k ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW, P m &ż H ftnn iuuu i 9,

Kawiarnia „ I  i e t ó s l a 11
zzzn znakomita kawa. — ..
Utrzymuje nu składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

FRANKFURTER ZEITUNG
i o k o t o w s i d e g o

Biur® cklgmuikśw, Pasaż HanM&ua 9.

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

JA M  W O J T Y C H
Ł w o w, Akademicka 6.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 18. września 1905.

HOTEL GEORGEA.
PP. A. hr. Męciński z Dukli, S. Wybowski 

ze Szmankowezyk, S. Cieński z Wodnik, Z. Zbo
rowski z Podola r o s J .  Sobański i A. Sobański 
z Podola ros., C. Świeżawski z Królestwa Polsk.

HOTEL IMPEEIAL.
PP. K. hr. Zamoyski z Wysoeka, S. hr. Bo

browski z Długiego, W. dr. Krzeezuuowłez z Ja
nowie, J. Kozłowski z Witryłowa, K. Osieeiinski 
z Pieszowa.

HOTEL FRANCUSKI.
PP. S. Stattler z Warszawy, F. Kosseeki 

z Kijowa.

płacą żądają

102-50 103-50

99-45 100-45
99-50 100-50

98-30 99-30

145-25 146-25
listy dłużne

100-15 101-15
305 - 3 1 4 -
303- - 312-30
102-75 103-75
99-30 100-30

112-- 113-—
101-30 102 30

9 9 -- 100-—
99-45 100-45
99-60 — •—
99-75 — "—

101-50 102-20

101-60 102-50
99-40 100-40

10130 1C2 30
100-80 101-80

szeństwa

116-90 117-90
117-—■ — •—
102-- 103—
101-55 102-55
101-55 102-55
101-55 102-55

9365 94-65

100-15 101-15

26-10 28-10
474-— 483 60
156"— 164-—

78"— 8 3 --
9 2 -- 98-—
66- — 7 0 --

C E N N I  
lwowskiej izby handlowej i

K
przemysłowej

Lwów, dnia 18. września 1905. płacą |żądają
walutą koron.

I. Akeye za sztnkę. K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 555 - 565 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — - 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaeyi.............................. —  — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) ................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 - 586 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r.) ......................... _ — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . — — 320 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- «

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) se 400 - 410 -
II.  Listy zastawne za 100 kor. ®
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% & 111 50 — —

„ „ 4%% „ los w 50 1. ^ 101 30 102 -
„ „ „ 4°/o „601. po 200 k. * 99 - 99 70

kraj. 4% % „ los w 51 1. « 101 50 102 20
„ 4% „ los w 57 1. * 99 80 100 50

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw
sza e m is y a ) .............................. 0 99 80 — —

Tow. kred. galic. ziemsk. 4% «
los. w 41% lat . . . . . .  « 99 80 — —
4% los. w 56 l a t .................... . 99 70 100 40

JIII. Obligi za 100 kor. ^
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80 100 50
Buków, funduszu propin. 5% w. a. n 102 80 — _
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.) ® 101 50 ------

» „ „4%% (3 em.) .a 101 50 102 20
„ 4 %  (4 em.) 99 50 100 20

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 50 100 20
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — — -----

„ „4 %  po 200 kor. z ro
ku 1893 ................................... 99 50 100 20

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 98 40 -- --
.  n 4V. „ 200 „ 101 10 101 80
^1Y. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 - 98 -
Y. Monety.

Dukat cesa rsk i.............................. 11 24 11 40
20 f ra n k ó w k a .............................. 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 250 - 253 -
100 rubli rossyjskieh papierowych 252 50 254 30
100 marek niemieckich . . . . 117 - 117 50

płacą żądają]

161-— 
190-90 
293-75

101-55
101-45

163-— 
192-90 
295-75
297-7-5
298-10

119-90

100-80

101-70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16. września 1905

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ...................................  100-50 100-70
styczeń lip iec...................................  100-45 100 65

118-75 —

496-- 500-—

128-90 129-85

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -sie rp ień ................................... 101-35
kwieeień-październik.................... 10125

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł...................  295-75

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 296 10
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr................................. 119 70
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-60
C. Obligacye kolejowe.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-70 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%

pr. (ostemp. akcye).........................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5% pr..........................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr........................... 100-70
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100-70
Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe)

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-— —••
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•— —■■

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.....................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 z;. 4 p r......................................

Kol. Iwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr...............................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118-40 119-40
D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —■— —-—
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r.................................................. 9715

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 % 166 95
" poż. piem. za 100 zł. (200 kor.) 221-75 
„ „ „ z a  50 zł. (100 kor.) 213-75

E. Obligaeye iudeumizacyjne.
Kroaoyi i S ł a w o n i i ............................... 96-95
Węgier za 100 zł. 4 p r . . . . . . 96 80

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r..............................................  273’ —
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. . 99-60

101-70

101-70

100-70 101-70 

10090 101-90 

100-10 101-10 

100-70 101-70

100-45 101-45

97-35 
168 95 
223 75 
220 75

97-95
97-80

2 78--
107-2-5

100-60

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr.......................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.......................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4% pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. liip. 10 pi-, prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/a pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr.....................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
» i, ,! 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4  pr. stare
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galioyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun, 2 emi-
sya 5 pr.............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 

Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50% lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
II . Obligaeye z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i.

200 zł. 4 pr.......................................
Tow. żegl. par. poDun. Em. r. 18864 pr. 
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ \  „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ n n „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.......................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr...................................................
Gal. kol. lok. wsobod. za 100 zł. 4 pr.
Weg. gai. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla band. iprzem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palfy 40 zł m. k.................................

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54-25 56'25
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 35-— 36-50
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 62'— 66‘—
Salma 40 zł. mk..................................  214-— 223 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 74-— 78-—
St. Genois 40 zł. mk.......................... —■— —•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —•—

„ „ TryestulOO zł. mk.4%pr. —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —•— — -

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 319 25 320-25
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2928-— 2938-—
Zakł. kred. dla handlu i przem.. . 684-25 685-25
Węg Banku kredyt 200 zł. . . .  799-— 800-— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 549 40 550 40
Galio, banku hip. 200 zł....................  562 50 565-—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. — 200-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 450-50 451-50

„ Austro-węg. 1400 k.................  1647-— 1657-—
„ Związku (Unionbank) 200 z ł . . 565-50 566-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-— 247-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  247-75 248-75

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 450-— 460 •— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 425-— 435-—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5895'— 5923 — 
Kołom. kol. lok. (ako. pierw.) 200 zł. —■— —•_
Kol. Lwów-Bełzee (ako. pierw.) 200 zł. 430-— 450 — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 583-— 585-— 
„ wsckod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400-— 
„ państwowych 200 zł. . . . .  —•— —
„ południowej 200 zł.......................—•— —
„ węg. galio. L 200 zł................... 416 50 417 50

Austr. Tow.żegl.naDunaju500zł.mk. 987-— 994-— 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 677-— 682 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 914-— 924-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 541-50 542 50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2747-— 2757-—
Sehodnicy 500 kor...............................  670-— 677-—
1'ureck. zarz. tytoniow. 500 franków —-— —•—
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . . 295 — 300 —

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117 35 117 55
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 92% 240'12%
Paryż za 100 franków . . . .  95-35 95 55
Petersburg za 100 rubli 5% pr. — —• _ 
Niemieckie banki 117 35 11765
Włoskie b a n k i .........................  95-32% 95 45
Francuskie b a n k i .................... —•— _• 
Szwajcarskie b a n k i ....................  05-22% 9542%

O.  W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ............................... 1P36 1P40
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —
20-franków ka.................................... 19-11 10-13
20-markówka „ .........................  2345 23’54
Rosyjski półimperyał . . . .  
NiemieckiebanknotyzalOOmarek 117-35 117-55
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-30 95 50
R u b le .............................................  2-537, 2-54%

mm m  M  :be iw  M r m: ~M£L w .

Licytacya.
L. cz. E. 889,5 (4) [7275 2 - 3 ]

Na żądanie Wolfa Reicha, odbędzie się 
dnia 80. października 1905 o godz, 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17, licytacya realności whl. 508 
ks. gr. gm. Ilumniska, wraz z przynależno- 
ściami,

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7060 kor.

Najniższa cena wynosi 4842 kor. 40 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które sąd przyj
muje i odnoszące się do tej nierucho
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i »ie wskażą temuż są- ; sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu
iłowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie i niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-
sądu zamieszkałego. jj dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. sądu zamieszkałego.
Brzozów, dnia 16. sierpnia 1905.

L. cz. E. 918,5 (6) [7278 2 - 8 ]
Dnia 2. października 1905 o godz. 11 

przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 11, odbędzie się licytacya 
realności whl. 35 (Nr. d. 158) i realności 
whl. 375 ks. gr. gm. kat. Krościenko.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a) realaość whl. 35 na 3063 
kor., b) realność whl. 375 na 300 kor.

Najniższa cena wynosi za reelność whl. 
35 — 2042 kor., za realność whl. 375 — 
200 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośna 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu
tejszym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją., bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 25. sierpnia 1905.

L. cz. E. 1442/5 (3) [7296 2— 3]
Dnia 25. października 1905 o godz. 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 12, odbędzie się licyta
cya realności whl. 572 ks. gr. gm. Tłumacz.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy
tacyę, jest oceniona na 2210 kor., w czem 
wartość budynków 1310 kor.

Najniższa cena wynosi 1255 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 4. września 1905.

L. cz. E. 1496/5 (3)  ̂ [7291]
Na żądanie Jakóba Gelbwachsa w Ro

zwadowie, odbędzie się dnia 3. listopada 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, W biurze Nr. 6 w Ro
zwadowie, licytacya realności lwh. 398 Za
leszany, wraz z przyaależnościami, składają- 
cemi się z ogrodzenia, studni, drzewek owo
cowych i topoli.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 1190 kor., przynależno
ści zaś na 34 kor.

Najniższa cena wynosi 816 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Odnoszące się do tej nieruchomości do
kumenta można przejrzeć w sądzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rozwadów, dnia 30. sierpnia 1905.



do L. 6586 z 1905. [6919 2 - 2 ]

J B L - s a r i a c o .
Zabezpieczenie wiktu dla niżej podanych szpitali odbędzie się a mian..wicie:

dla szpitala w

Brodach
Mostach wielkich 
Złoczowie 
Brzeżsnaeh .

Kołomyi
Trembowli
Stanisławowie
Czernioweach

dnia

22
25
26 
28

września 1905

2
5 października

13 1905
16

-f powania jedynie przez przybicie na tablicy / 
I sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu? 
j niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- j 
] dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | 
f sądu zamieszkałego.
I 0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
i Przemyśl, in ia  22. sierpnia 1905.

Rozprawy odbędą się przy tych szpitalach.
Oferty łącznie z wadyum mają najpóźniej do godziny 10 rano na dniu rozprawy do 

wyżej podanych szpitali wpłynąć.
Bliższe warunki można przeglądnąć w zeszytach warunkowych, znajdujących się 

w dotyczących szpitalach i w intendanturze 11. Korpusu, tudzież w obwieszczeniu, które 
na wielu miejscach przybite i w „Gazecie Lwowskiej" i czerniowieekiej ogłoszone zostało.

25 c .  i  k .  I n t e i n d a i t n r y  11. B t a r p i t s u .
Lwów, 29. sierpnia 1905.

L. 2458/05 [7262 2— 8]
Ogłoszenie licytacyi.

Na podstawie ucliwał rad gmin
nych w Pieczychwostach, Stanisłówce
1 Żełdcu zatwierdzonych przez Wydział 
powiatowy rozpisuje się niniejszem  pu
bliczną licytacyę na  sprzedaż lasów 
gminnych w Pieczychwostach, S tani
słówce i w Żełdcu.

W Pieczychwostach, przeznaczony 
jest na  sprzedaż drzewostan na  par
celach gminnych lk. 1884,1885, 1387, 
1890, 1363, 1864 i 1252 b  pow ierz
chni 6 morgów 1555 s 2 w ilości 1026 
dębów, 14 sosen i 8 osik, którego 
w artość szacunkow a wynosi kwotę 
25 846 kor. 50 hal.

W Stanisłówce, przeznaczony je s t 
na  sprzedaż drzew ostan n a  parceli 
gr. 1. 340/10 o obszarze 14 morgów 
w ilości 3153 sosen, którego wartość 
szacunkow a wynosi kwotę 17.717 kor. 
41 hal. *

W Żełdcu przeznaczony jest na  
sprzedaż drzew ostan na  parcelach lk 
4098 i 4103 oraz części zachodniej 
parceli lk. 3561/1, którego wartość 
szacunkow a wynosi kwotę 36.879 kor. 
46 hal.

Licytacya odbędzie się dnia 4. 
października 1905 w biurze W ydziału 
pow. w Żółkwi.

Oferty pisem ne zaopatrzone we 
wadyum wynoszące 10 °/0 ceny sza
cunkowej, m ożna podawać w biurze 
W ydziału pow. w Żółkwi do godziny
2 po południu, dnia 4/10 (październi
ka) 1905 r. poczem nastąp i otwarcie 
ofert i przetarg usług.

Na każdy z przedm iotów sprze
daży należy wnieść osobną ofertę.

Oferta zawierać m a oprócz ceny 
kupna także oświadczenie, że oferują
cy zgadza się na  w arunki licytacyjne, 
które można, przeglądać w kancelaryi 
W ydziału powiatowego w Żółkwi w go
dzinach urzędowych.

Z Wydziału powiatowego.
żółkiew, dnia 12. w rześnia 1905.

P re z e s : S ekreta rz :
Starzyński. Sidorowicz.

kowej na ręce M agistratu względnie 
komisyi licytacyjnej być 'wniesione.

Później wniesione i dodatkowe 
oferty nie będą uwzględnione.

Bliższe w arunki przejrzeć m ożna 
w tutejszym  Magistracie w godzinach 
urzędowych,

Z M a g i s t r a t u .
Brody, 16. w rześnia 1905.

M. Kulak.

L. 3^3,905. [7845 1 - 3 ]
Ogłoszenie licytacyi.

Na zasadzie uchwały Rady miej
skiej z dnia 14. b. m., rozpisuje się 
niniejszem  w celu wydzierżawienia tar
gowicy bydlęcej w Brodach względnie 
praw a poboru taks targowych i na le
ży to ści za użycie stajni spędowej, kla
tek spędowych i wagi na  rok jeden 
od 15 października 1905 do tegoż 
dnia 1906 publiczną licytacyę, która 
się odbędzie dnia 26. w rześnia 1905 
o godz. 12 w południe w biurze p rę
ży dyalnem tutejszego Magistratu.

Jako cenę wywołania ustanaw ia 
się kwotę 4000 koron rocznego czynszu.

W adyum przy licytacyi złożyć się 
m ające wynosi kwotę 400 koron.

Oferty pisem ne należycie ostem 
plowane i adstruow ane tudzież w wa
dyum  zaopatrzone m ają najpóźniej w 
dniu licytacyi przed rozpoczęciem ta-

»Gazeta Lwowska* Nr. 213

L. 4464/905. [7346 1 - 8 ]
Ogło szenie licy tacy i.

Na zasadzie uchw ały Rady miej
skiej z daia 14. bm. rozpisuje się n i
niejszem w celu wydzierżawienia p ra 
wa poboru m yta kopytkowego, ta rgo 
wego i straganow ego tudzież placowe
go od budek i stołów na trzy lata od 
dnia 15. października b. r. licząc, pu
bliczną licytacyę która się odbędzie 
dnia 26. września 1905 o godzinie 11 
przed południem  w biurze prezydyal- 
nem  tutejszego M agistratu

Jako cenę wywołania ustanaw ia 
się roczny czynsz

a) za myto kopytkowe w kwocie 
17.000 kor,

b) za targowe i straganow e w 
kwocie 3000 kor.,

c) za- placowe w kwocie, rów na
jącej się 80%  ustalonych należytości.

W adyum przy licytacyi złożyć się 
m ające wynosi ogółem kwotę 2200 
kor.

Wszystkie te trzy przedmioty bę
dą tylko razem  najwięcej ofiarującem u 
w dzierżawę wypuszczone.

Oferty mogą być wniesione pi
semnie lub ustn ie przy licytacyi.

Oferty pisem ne należycie ostem 
plowane, n a  wszystkie trzy przedmioty 
opiewające i w wadyum  zaopatrzone 
m ają najpóźniej w dniu licytacyi przed 
zam knięciem takowej n a  ręce prezy- 
dyum tutejszego M agistratu względnie 
komisyi licytacyjnej być wniesione.

Później wniesione i dodatkowe 
oferty nie będą uwzględnione.

Bliższe w arunki przejrzeć m ożna 
w tutejszym  Magistracie w godzinach 
urzędowych,

Z M a g i s t r a t u .
Brody, 16. w rześnia 1905.

M. Kulak.

L. cz. E, VIII. 1445/5 (9) _ [6991]
Dma 2. października 1905 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
51 tut. sądu, licytacya 4/6 części realności 
lwh. 540 ks. grunt, gminy miasta Przemy
śla zobowiązun. j Emilii Kroi własnych.

Realność ta oszacowaną jest na 2980 
kor. 52 hal., n.-jaiższa oferta, poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi, wynosi 1987 koron 
02 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tul. sądzie bturo Nr, 30

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę-

z dnia 19. września 1905.

L, cz. E, IX. 2741/4 (23) [6985]
Dnia 27. września 1905 godz. 9 x/a rano 

odbędzie się w sądzie tut., w biurze Nr. 51, 
rslicytacya połowy realności lwh. 877 ks. 
gr. gminy Przemyśl.

Połowę tej realności oceniono na 1619 
kor. 12 hal., a jej przynależności na 3 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
• ie nastąpi, wynosi 811 kor. 06 hal.

'Warunki licytacyjne i inne dokuuienta 
przejrzeć można w biurze Nr. 30.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na. tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dsia 17. sierpnia 1905.

L. ez. E. 1014,4 (15) [7865]
Wyznaczoną na 15. września 1805 licy

tacyę realności whl. 33 i 36 Wiścież mia
sto Ozyasza Seheazera własnych wstrzymuje 
się na wniosek dłużnika do ukończenia sporu.

0 k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśnicz, daia 2. września 1905.

Komisarzem upadłości zamianowano 
pana e. k. Radcę sądu krajowego Korda 
Rybotyckiego w Chodorowie.

Zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Teobalda Semilskiego w Gbo- 
dorowie.

Wierzytelności konkursowe zgłosić na
leży do 30. września 1905.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 19. sierpnia 1905.

L. cz. E. 596/5 (4) [7338]
Dnia 2. października 1905 godz. 9 ra

no, odbędzie się w sądzie tutejszym licytacya 
4/48 części reab ości, lwh. 196 gin. Ry
manów.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 6400 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 4266 kor.

Warunki licytacyjne i odnosząca się 
do tej nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 21. sierpnia 1905.

L. ez. E. 507/5 (6) [7368]
Na żądanie Zakładu kredytowego dla 

handlu i przemysłu w Podwołoczj skaeh, 
zastąpionego przez dyrektora p. Eisiga -Fried
mana, odoędzie się dnia 18. września 1905 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymhnioaym, w biurze Nr. 6, licytacya po
łowy realności objętej whl. 864 ks, gr. gm. 
kat. Zadnieszówka, składającej się z połowy 
pgr. Jk&t. 587/1 roli.

Część nieruchomości• powyższej, wysta
wiona na Pcytacyę, jest ocenioną na 120 kor.

Najniższa cena wynosi 80 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutki:.

Przedłożona przez wierzyciela warunki 
licytacyjne zatwierdza się jako odpowiedni 
przepisom, prawnym bez poprzedniej rozpra
wy ustnej.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupiena, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na. powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoezyska, dnia 24. lipea 1905.

L. cz. S. 1/5 (2) [7267 2 - 3 ]
Na wniosek firmy Falter et Dattner w 

Krakowie otwiera się po myśli § 63 u. 2 
ord. konk. konkurs do majątku pani Tauby 
Majerowej, kupcowej w Strzeliskach nowych.

L. ez. S. 5/4 (198) [7807]
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Filipa Eilego przedłożył 
zawiadowca masy projekt rozdziału (rozpo- 
rządzalse) masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy zgłosili swe wierzytelności, wolno po
wyższy projekt u komisarza konkursowego 
lub zawiadowcy masy przeglądać i brać z 
niego odpisy i możliwe zarzuty wolno im 
wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza kon
kursowego aż do dnia 29. września 1905.

Do rozprawy nad tym projektem i u- 
staleaiem rozdziału wyznacza się audysncyę 
s a  dzień 6. października 1905 godzina 1.0 
przed południem w c. k. sądzie kr yj owym 
cywil., biurze Nr. 9.

0. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI.
Kraków, dnia 12. września 1905.

Komisarz konkursowy.

K o n k u r s a .
L, 118 [7258 3—3]

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady asystenta 

przy c. k. szkole położnych we Lwowie roz
pisuje się niniejszem konkurs.

Powyższa posada będzie najar.ą t a  
czas od 1. października 1305 do końca 
września 1908 doktorowi wszech nauk le
karskich, który obowiązany będzie mieszkać 
w zakładzie.

Asystent otrzyma na czas od 1. pa
ździernika 1905 do końca grudnia 1905 reniu- 
ner&eyę wkw*eie 200 kor., od 1. stycznia 1906 
aż do końca września 1908 pobierać będzb' re- 
muneracyę w kwocie rocznych 1200 kor. w 
ratach miesięcznych.

Ubiegający się o te posadę winni 
wnieść podania swe należycie udokumento
wane na ręce c. k. krajowego refer nta sa
nitarnego we Lwowie jako Dyrektora szkoły 
najdalej do 28. września 1905.

Dyrekcja szkoły położnych.
Lwów, daia 13. września 1905.

Kuratele.
I .  cz. P. 8/5 (7) [7252 3 - 3 ]

Za umysłowo chorego uznano Jana Pod- 
lisieckiego w Winnikach.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra 
Ob&rańea w Wianikaąh,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki dnia 1. lutego 1905.

L. cz. L. 142 4 (7) [7251 3—3]
Za marnotrawnego uznano Józefa Ozut- 

kowskiego w Biłce królewskiej.
Kuratorem jego ustanowiono Jacentego 

Filozofa z Biłki królewskiej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 28. września 1x04.

L. cz. P. 102/5 (5) [7250 3— 3]
Za umysłowo chorego uznano Ilnata 

Stachów w Gajach.
Kuratorem jego ustanowiono Iwav.a 

Jawnego w Gajach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 21. czerwca 1905.

L. cz. ?. 110/5 (7) [7249 8 - 3 J
Za marnotrawnego uznano Adama Boii- 

brzueha w Pikułowicach.
Kuratorem jego . ustanowiono Józefa 

Bolibrzucha w Pikulowicadi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Winniki, dnia 8. lipca 1905.

Boimaite tiuw&sjpzema*
L. cz. 0. II. 148 5 (1) [7337]

Przeciw Stanisławowi Gutowi Kowalo
wi niewiadomemu z pobytu wniósł Jan Gut 
Kowal z Zakopanego pozew o 600 kor.

Na pozew ten wyznaczono ustną roz
prawę na 27. września 1905 godz. 10 rano.

Dla pozwanego ustanowiono adw. dr. 
Nowotnego kuratorem.

Tenże zastępować będzie pozwanego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopokąd 
pozwany w sądzie się nie zgłosi lub pełno
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowy Targ, 7. września 1905,



L. 185.821
O b w i e s z c z e n i e

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 14. 
września 1905 L. 41.694 normujące aż do 
odwołania przywóz zwierzęt i mięsa z kra
jów korony węgierskiej do k-ólestw i kra 
jów reprezentowanych w Radzie państwa.

I.
Poniżej wymienia się te gminy na Wę

grzech iw  Kroacyi-Slawonii, z których w myśl 
artykułu 1., ustęp 1. i 2., rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 22. września i 899 (Dz. 
u. p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób 
stadnych zakazane jest wprowadzanie szcze
gółowo podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie. 

W myśl tego jest zakazane:
1. Z W ę g ie r :

a) z powodu z a ra z y  pyskow e-rae i-  
cowej w p ro w ad za n ie  z w ie rz ą t  r a c ic o 
w ych (bydła rogatego, owiec, kóz i świń): 

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat sądo
wy Kula: z gminy Kula;

komitat B a r a n y ? ,  powiat sądowy 
Szentlorinc: z gmin Gilvanfa, Magyarmecske;

komitat Ba r s ,  powiat sąd,wy Garam- 
syentkereczt: z gmin Bartos, Okó.moesLe 
i z miasta Kórmocbanya i do tego przyna
leżnej części gmin Kormocliget;

komitat B e k  es, powiat sądowy Gyula : 
z gminy Gyulavari; powiat sądowy Oroshaz : 
z gminy Orozhaz;

komitat B e s z t e r c e - N a s z ó d .  powiat 
sądowy Bessenyo: z gmin Alsósebes, Arda- 
ny, Berlad, Felsósebes, Kissajó, Malomarka, 
Nagysajó, Sajoszentiyan, Simontelke;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Be- 
rettyóujfalu : z gminy Hencida ; powiat są- 
Derecske: z gmin Konyar; powiat sądowy 
Nagyszalonta: z gminy Arpad;

komitat B o r  sod,  powiat sądowy Alis- 
kolc: z gminy Ohuta;

komitat E s z t e r g o m ,  powiat sądowy 
Esztergom: z gminy Tokod ;

komitat K e j  er, powiat sądowy Adony: 
z gminy Raealmas; powiat sądowy Mór: 
z gmin Bodajk, Osakbereny, Fehemircsurgó, 
Gant, Pusztyam; powiat sądowy Sarbogard : 
z gmin Alap, Alsószentiyan, Oece, Herceg- 
falya, Igar, Nagylók, Puszaegres, Saregres, 
Sarzentmiklós ; powiat sądowy Szókesfaher- 
yar: z gmin Fule, Iszkaszentgyórgy, Moha, 
Sarkeresztes, Sarszenrmihaly, Zainoly; po
wiat sądowy V al: z gmin Bicske, Bot, E ityek ;

komitat F o g a r a s ,  powiat sądowy 
Alsóyarpas : z gminy K erc;

komitat H oni,  powiat sądowy Korpona: 
z gminy L itya;

kom tat K ol os z, powiat sądowy Mezó- 
ormeuyes: powiat sądowy Mezoorinenyes,
Nagynyulas, Oroszfąja; powiat sądowy Te- 
k e : z gmin Batos, l)edrad, Faragó, Harasz- 
tos, Olahujfalu, Paszmos, Szaszakna. Szokol, 
Teke;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Csallókos: powiat sądo wy Gesztes: z gmin 
Bokod, Mocsa, Oszony; powiat sądowy Tata : 
z gmin Gyermeiy, Keesked;

komitat M a r a m a r o s ,  powiat sądowy 
Dolha: z gminy Rókamezó; powiat sądowy 
Huszt: z gmin Alsószelistye, Gernyes,
Husztkórz;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są
dowy Regen-alsó: z gmin Gorgenyadorjan, 
Gorgenylibanfalya, Gorgenyoroszfalu, Gor- 
genysóakna, Gorgenyszentimre, Kasya, Ma- 
gearfulpos; powiat sądowy Eegenfelsó: z 
gmin Disznajó, Felsórepa;

komitat Al o s on ,  powiat sądowy Ne 
zsider: Nezsider,

komitat N o g r a d ,  powiat sądowy Lo- 
sonc: z gmin Aliksi, Rapp; powiat sądowy 
Szirak: z gmin Bujak, Ecseg, Lorine;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u a ,  
powiat sądowy Bia: z gminy B ia ; powiat 
sądowy Dunayecse: z gmin Dab, Eomsod;

komitat S o m o g y ,  powiat sądowy 
łgał:  z gminy Mocsolad: powiat sądowy 
Kaposyar: z gmin Nagybajom, Santos, Vrac- 
sik; powiat sądowy Lengyeltót: z gmin
Buzsak; powiat sądowy Marcal: z gmin 
Bohonye, Gadany, Kethely, Libickozina, 
Mesztegnyo, Szokeaenes; powiat sądowy 
T a b : z gminy Kottse;

komitat S o p r o n ,  powiat sądowy E- 
sorna: z gminy Szany ; powiat sądowy Ka- 
puyar: z gminy Edve ;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Kisyarda: z gmin Ajak, Kisyarda;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Du- 
nafóldvar: z gmin Bikaes, Dunafóldvar, Gy- 
orkony, Nagydorog, Nemetker, Paks, Tape; 
powiat sądowy Kozpont; z gminy Simon- 
major; powiat ,-ądowy Simontornya: z gmin 
Beiecska, Nagyszekely, Palfa, Sarszentlorinc; 
powiat sądowy Tamas: z gmin Felsonyek, 
Ftlrged, Majsamiklósyar, Piaceheiy, Tamasi;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat są
dowy M aroskdas: z gminy Mezozah;

komitat T o r  o n  t al ,  powiat sądowy 
Nagybecskerek': z gminy Orloyat;

komitat U n g ,  powiat sądowy Szobranc: 
z gmin Alsóbaskóc, AIsóhalas, Alsóhunkoó, 
Bunkós, Gelsóhalas, Jeszeno, Jósza, Nemet-

vagas, Remetevasgyar, S 'ob!ancz, Szobranc- 
komoró, Toroskruszka, Ubrezs;

komitat V e s z p r e m ,  powiat sądowy 
E n y ig : z gminy D e g ; powiat sądowy Papa: 
jakoteż zmiasta Papa; powiat sądowy Yesz- 
prera : z gmin Le-anyfalu, Nagyyiiszony, Vo 
rostó ; powiat sądowy Zirc: z gmin Jas <, 
S u r ;

komitat Z a la ,  powiat sądowy Sttmeg: 
z gminy Kaptalanfa,

komitaty Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
Nagymihaly: z gminy Godrós, Ormozó ; po
wiat sądowy Szinna: z gminy Nagypoiaay ;

jakoteż z municypalnych miast Sza- 
badka IV. rejon, Szeget VII. rejon, Szekes- 
fehervar;

b) z p o w o d a  p o m o r a  św iń  w p ro 
w a d zan ie  ś w iń :

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
A lyinc: z gmin Berye, Demeterlak, Olahhe- 
repe, Sóspatak, Tate i z miasta Gyulafeher- 
y a r ; powiat sądowy Kisenyed: z gmin
Hosszutelke, Kisnyed, Laaamos, Vingard; 
powiat sądowy Magyarigen: z gmin Alsó- 
gald, Igenpataka, Ompolyca; powiat sądowy 
Marosujyar: z gmin Gabud, Kutyfalya, Ma- 
gyarcsesztye, Marosszentjauab;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
sebes: z gmin Bohany, Borossebes, K rotna; 
powiat sąiowy Radna: z gmin Oradna, So- 
borsin, Yinyesd;

komTat B a c s - B o d r o g ,  powiat sądo
wy Titi-1: z gmin ALókabol, Katy, Sajkaslak, 
Titel; powiat sądowy Zenta: z gmin Mar- 
tonos, ALhol i z miasta Zenta I. i IV. re j . ; 
powiat sądowy Zzablya: z gminy Osurog;

komitat B a r a n y  a, powiat sądowy 
Pecsrarad: z gmin Hidas Maraza;

komitat Ba r s ,  powiat sądowy Ara- 
nyosmarót: z gmin Feketerecseny, Velsic 
i z miasta Ujbanya; powiat sądowy Garam- 
szentkereszt: z gminy Rurtnó; powiat są
dowy Oszlany: z gminy Nmmskosztolany; 
powiat sądowy Verebely: z gmin Aisógyo- 
rod, Alsópel, Eny, Fiiss, O ba j;

komitat B e k e s ,  powiat sądowy Szeg- 
halom : z gminy Fiizesgyarmat;

komitat B e s z t e r c z e - N a s z ó d ,  po
wiat sądowy Bessenyo: z gmin Bilak, Ga- 
lac; powiat sądowy Nąszód: z gminy
Szalya; powiat sądowy Oradna: z gminy 
Oradna;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Bele- 
nyes : z gmin Dzsoszantforro, Nyegerfalya, 
Pokola, Tarkaica; powiat sądowy Osetia: z 
gmin Bikaes, Geszt, Oirany, Zsadany ; powiat 
sądowy S arre t : z gmin Bihartorda, Biharud- 
yari, Daneshaza, Nagyrabó, Sap, Szerep; 
powiat sądowy Vaskóh: z gmin Kószve-
nye i, Kristyor, Rezbanyayaros ;

komitat B o r s o d ,  powiat sądowy 
Ozd: z gminy Osermely; powiat sądowy 
Szentpeter; z gmin Laszlófaiya, Szentmar- 
ton, Szilyas;

komitat B r a s s o, powiat sądowy Al- 
y idek: z gminy Krizba;

komitat Os i k,  powiat sądowy Kaszo- 
nalcsik: z gmin Osikcsatószcg, Osikkozmas, 
Osikszentgyorgy, Osikszentkiraly, Osikszent- 
simon, Osiktusnad, Kaszonimper, Kaszonuj- 
fa lu ;

komitat O s o n g r a d ,  powiat sądowy 
Tiszaninnen: z gmin Kiskundorozsma, Kiste- 
lek, Nagyszollos, Soyenyhaza, Tape, Tisza- 
u jlak;

komitat F o g a r a s ,  powiat sądowy 
Alsóarpas: z gmin Alsóporumbak, Alsóyist, 
liragus, Fołdyar, Olahujfalu, Oporumbak, 
Szerata; powiat sądowy Fogaras; z gmin 
Alsószombatfalya, Fogaras, Krisberiyoj, Li- 
sza, Re.osor; powiat sądowy Sarkany: z gmin 
Mundra, Osinka, Paró, Persauy, Sarkany, 
Szunyogszek, Vad;

komitat G ó m o r - K i  s - H o n  t, powiat 
sądowy Nagyroeze: z gmin Gice, Ispanmezo, 
Nasztraj, Polom, Suvete, Szasza Ujyasar i z 
miasta Jolsya; powiat sądowy Roszayó: z 
gmin Beje, Bet!er, Csetnek, Henckó, Kun- 
taplóea, Nagyveszveres, Pelsiic, Redova, 
Szalóc;

komitat G y ó r ,  powiat sądowy Soko- 
róalja: z gmin Koroucó, Szemere;

komitat H a j d ń ,  powiat sądowy Hajdu- 
boszormeny: z gminy Felsojozsa, jakoież z 
miasta Hajduboszormeny;

komitat H & r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Kezd: z gmin LecfaWa, Sosmezo; powiat 
sądowy Miklosyar: z gmin Barót, Bodos, 
Erosd, Hidyeg, Kozepajta, Miklósvar; po
wiat sądowy Orba: z gminy Zagon; powiat 
sądowy Seps : z gmin Bessenyo, Bodok, Eger- 
patak, lllyef&lya, Kisborosnyó, Korospatak, 
Magyarbodza, Nagyberesnyó, Sepsimagyarós;

komitat I i o n t ,  powiat sąuowy Ipoly- 
nyek : z gmin Daezókeszi, Felsoipolynyek, 
laam, Ipołybalog, Kokeszi, Leszeaye, Terbe- 
gec, Oj fal u ;

komitat H u n y a d ,  powiat sądowy Hat- 
szegl: z gmin Felsonyiresfalya, Hat azse, Na- 
gycsura, Óraljaboldogfalya, Russ, Sztrigyóha- 
ba, Sztrigyplop, Sztrigyszacsal, Zeyktalya i 
z miasta Hatszeg;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tisza-Felsó: z gmin Abad- 
szalók, l)evavanya, K enderes; powiat sądo
wy Tisza-Kózep: z gmin Tiszaroff, Torok- 
szentmiklós i z miasta Szolnok;

komitat K i s - K u k u l l ó ,  powiat sądo
wy Et-zsebvaros: z gminy Darłac;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy 
Almas: z gmin Babony, Koze.lak, iNagy- 
petri, Nyires, Topaszentkiraly; powiat sądo
wy Banffyhuayad: z gmin Banftybunad, Hó- 
dosfalva, Kalotaszentkiraly, Kózepfuld, Ale- 
regyó, Zentelke, Zsobok; powiat sądowy i\Ie- 
zoormeayes: z gmin Mezokiralyfalva, Mezo- 
ormenyes; powiat sądowy Mócs: z gmin 
Gyulatelke, Keszii; powiat sądowy Nadas- 
ment: z gmin Bogartelke, Papfalva, Szentmi- 
halytelke, Szucsak, Szurmuduk, Ture ; powiat 
sądowy Nagysarmas: z gminy Nagyceg; po
wiat sądowy T ek e ; z gmin Mezóerked, 
Szaszyidveg;

komitat K r a s s ó - S z o r e n y ,  powiat 
sądowy Bega: z gmin Bodófalva, Remete- 
lu n k a ; powiat sądowy Bogsan: z gmin Fil- 
zes, Jerszeg, Kiralykegye, Vasko; powiat 
sądowy Bozoyics; z gmin Bozoyic-s, Peiwora; 
powiat sądowy Facset: z gmin Bazest,
Bottinyesd, Furdia, Hauzest, Igazfalya, Kis- 
mutnik, Kisszurduk, Nemetgladna, Poyerzsi- 
na; powiat sądowy Jam : z gmin Jam, 
Heuerdorf, Illadia, M^koyistye, Mirkovac, 
biajdas, Oruszova, Petrillova, Pottok, Rakos- 
dia, Szokolar, Szubotica, Ujruszoya; powiat 
sądowy Karansabes: z gminy Obrezsa, jako- 
taż z miasta Karansebes; powiat sądowy 
Lugos: z gmin Honoris, Remetepogauesd, 
Szatumik, Szkeus, Zsurest i z miasta Lugos ; 
powiat sądowy Maros : z gmin Batta, Bir- 
kis, Oella, Szintyesd, Temerest, Topla; po
wiat sądowy Moldoya: z gmin Beczaszka, 
Radimna, Schellersruhe; powiatsądowy Ora- 
vica: z gmin Greoyae, Kistikyany, Rakitoya; 
powiat sądowy Tem es: z gmin Ozerestemes, 
Osukas, Gayosdia, Kricsova, Zsena, Zsidóyar; 
powdat sądowy Teregoya: z gminy Ooma- 
snia, Órmenyes, Teregoya;

komitat M a r a m a r o s ,  powiatsądowy 
Izayoigy: z gmin Dragomerfalya, Izasópa- 
t a k ; powiat sądowy Sugatag: z gmin Akua- 
sugatag, Bardfalya, Somosfalya;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są
dowy Maros-Alsó: z gmin Osiba, Chalaku- 
ta, Hayadto, Kaposztasszentmikłós, Kisgor- 
geny, Nyaradkaiacsonfalya; powiat sądowy 
Maros-Felsó: z gmin Bós, Nsgyernye, Var- 
hegye ; powiat sądowy Nyaraszereda: z gmi
ny Vece; powiat sądowy Regen-Alsó: z gmin 
Beresztelke, Erdószengyel, Eetbiikk, Kincses, 
8zentinihaly i z miasta Szaszregen; powiat 
sądowy Kógen-Felsó: z gmin Liget, Ma- 
gyaró ;

komitat N a g y - K ii k ii 11 ó, powiat są
dowy Kókałom: z gmin Kohalom, Lemuek. 
Longodar, Olahtyukos; powiat sądowy Med- 
g y es : z gminy Barathely; powiat sądowy 
lNagysink: z gmin Brulya, Dombos, Kalbor; 
powiat sądowy Segesvar: z gminy Szaszuj- 
falii; powiat sądowy Szentagota: z gmin 
Mardos, Netus, Vessod;

komitat N ó g r  ad, powiat sądowy Gacs: 
z gmin Felsótiszovnik, Tamasi;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Er- 
sekujyar: z gmin Bankes-zi, Felsoszollos, 
Komjat, Alalomszeg, Tardoskedd, Tótmegyer; 
powiat sądowy Galgóc: z gmin Felsoyasard, 
Gellenfalu; powiat sądowy Nagytapolcsany: 
z gmin Nyitraludany, Vamosujfalu; powiat 
sądowy JSyitra: z gmin Abalehota, Berencs, 
Bodok, Felsóelefant, Kalasz, Kisceteny, Kis- 
bind, Kolom, Nagycetóay, Ńagykiud, INagy- 
lapas, Nyitraegerszeg, Pograny, Surauka, 
Uzbeg, Vajk, Z sere; powiat sądowy Priyi- 
gye: z gtniuy Handlora;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Bia: z gminy Tórókbalint; 
powiat sądowy Vac: z gmin Galgamacsa, 
Rakospalota, Szod, Vacbottyan, Veresegyhaz, 
Zsibó, Ujpest;

komitat Po  z s o n y ,  powiat sądowy 
Galaata: z gminy VagszerJ«bely; powiatsą
dowy Nagyszombat: z gminy Oiffer, Scered, 
Tótujfalu, Vedrod; powiat sądowy Szempc : 
z gmin Kissenkyitz, Sarfo;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Dada-Felsó: z gmin Balsa, Bereel, Buj, Ga- 
va, Ibrany, Kenezlo, Paszab, Rakamaz, Sza- 
boles, Timar, Vencello; powiat sądowy Kis
yarda : z gmin Berencs, Doge, Gyulahaza, 
Kekcse, Kisyarda, Lomoró, Phtroha, Pusza- 
dobos;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Na- 
gydisznót: z gmin Alsósebes, Cód, Felek, 
Kistalmiius, Nagydisznód; powiat sądowy 
Nag-yszeben: z gmin Kisesiir, Kistorony, 
Nagycstir, Szelindek i z miasta Nagysze- 
ben; powiat sądowy Szelistye: z gmin Mag, 
Orląt; powiat sądowy Szerdahely: z gmin 
Kisapold, Nagyapold, Nagyludas, Omlas, 
Szerdahely; powiat sądowy Ujegyhaz: z
gmin Bendorf, Holcmany, Kurpod, Alarpod, 
Ujegyhaz, Vurpod;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Giil- 
n icbanya: z gminy Nagyfolkmar; powiat są
dowy Lócse: z gminy Ruszkin; powiat są
dowy Szepesyaraija: z gmin Polyanóe, Vit- 
falu ;

komitat S z o l n o k - D o b a k a ,  powiat 
sądowy Belten: z gminy Szaszcego ; powiat 
sądowy Osakigorbó: z gmin Aranymezó,
Bujdos, Osakigorbó, Zaiha;

komitat T e m e s ,  powiat sądowy Bu- 
z i ś s : z gmin Dragsina, Hittyias, Ikloda,

Kadar, Niekyfalya, Temesvukovar, Vegvar; 
powiat sądowy Osakoya: z gmin Bereny, 
Osakoya, Gilad, Liebling, Zsebely; powiat 
sądowy Detta: z gmin Detta, Gattąja, Gerte- 
nyes, Móricfóld, Sósd, Szkulya; powiat są
dowy Fehertemplom : z gmin Krusica, Parta, 
Vrscsevgaj i z miasta Fehórtemplom; po
wiat sądowy Kozpont: z gminy Szentan- 
dras, ■ Vadaszerdo; powiat sądowy K ubin : 
z gmin Deliblat, Galya, Szekelykeye, Temes- 
kubin, Temessziget; powiat sądowy Lippa: 
z gmin Komeat, Lippa; powiat sądowy Rę
kas: z gmin A!argitfałva, Temesrekas; po
wiat sądowy Ujarad: z gmin Keresztes, Kis- 
falud, Munar, Rethat; powiat sądowy Ver- 
sec: z gmin Deszanfalya, Jakuba, Vattina; 
powiat sądowy Vinga: z gmin Barachaza, 
Mercyfalya, Nemetbencsek, Vinga;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat są
dowy Aljórara; z gminy Alsófule; powiat 
sądowy Felyinc: z gmin Alsófiiged, Ge- 
rend; powiat sądowy Torda: z gmin Ba- 
gyon, Keresztes, Komjatszeg, Mezoorke, T u r ; 
powiat sądowy Torockó: z gminy Varfalya;

komitat T o r o n t i i l ,  powiat sądowy 
Alibuwar: z gminy Ferdinandfalva; powiat 
sądowy Antalfalya: z gminy Farkasd; powiat 
sądowy BanLk: z gminy Istvanvolgy, Na- 
gy g a j; powiat sądowy Módos : z gmin Bóka, 
Gyer, Macedonia; powiat sądowy Nagy- 
beeskerek: z gmin Begaszentgyorgy, Kisto- 
rak, Lukaesfalya, Nagytorak, Perlasz i z 
miasta Nagybecskerek; powiat sądowy To- 
rokkanizsa: z gmin Szanad, Torontaljószef- 
fa lya;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homoród: z gmin Bardóc. Bibarcfalya, Daróc, 
Felsorakos, Homoródalmas, Kanyad, Kenos, 
Kisbacon, Lovete, Al&gyarhermany, Aliklós- 
falva, Muszna, Szentpeter, Vargyas; powiat 
sądowy Udyarheiy : z gmin Agyagfalya, Be
ta, Bogoz, Felsoboldogassonyfalya, Kapolna- 
solahfalu, Kukiillokemenyfalya, Korond, Len- 
gyelfalya, Marefalya, Matisfalya, Oroszhegy, 
Paraj d, Patakfalya, Zetelaka i z miasta Szó- 
kelyudyarhely;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
Sarospatak: z gmin Sarospatak, Tiszakarad; 
powiat sądowy Varanno: z gmin Benkó- 
falya, Opa begy, Szacsur;

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy 
Brezznóbanya: z gmin Beaeshaza, Bo-
rosznó, Oserpatak, Sebeser, Szentandras; po
wiat sądowy Nagyszalatna: z gminy Nagy- 
szalatua; powiat sądowy Zólyom: z gtniny 
Lakóca;

jakoteż z municypalnych miast Koloz- 
svar, Szekesfeheryar, Ujyidek, Zorabor;

c) % po w o d a  za raz y  ró ż y  w ąg lik o 
wej w p ro w ad za n ie  ś w iń :

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
Alyinc: z gminy Alyinc; powiat sądowy 
Kisenyed: z miasta Vizakna; powiatsądowy 
Marosujyar: z gminy Kerii;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat są
dowy Zenta: z gminy Magyarkanizsa; po
wiat sądowy Zsabłya: z gminy Osurog;

komitat B a r a n y  a, powiat sądowy 
Pecsyaraa: z gmin Fazekasboda, Geresd, 
Himeshaza, Nagypall, Pereked, Pecsvarad, 
Szilagy, Szur;

komitat Ba r s ,  powiat sądowy Vere- 
bely: z gmin Nagyyalkhaz, Pozba, Redye;

komitat B e k e s ,  powiat sądowy Szeg- 
halom: z gminy Veszto;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Bele- 
nyes : z gminy Kebesd, Zzod;

komitat B o r s o d ,  powiatsądowy Ozdj; 
z gmin Arló, Lenarddaróc; powiat sądowy 
Szentpeter : z gmin Alacska, Berente, Kondó, 
Sajókazinc;

komitat B r a s s o, powiat sądowy Alvi- 
dók: z gmin Botfalu,; Foldyar, Praszmar, 
Szaszhermany, Veresmart; powiat sądowy 
Felyidek: z gmin Barcaujfalu, Rozsnyo i z 
miasta Brassó; powiat sądowy H etfalu: z 
gminy Osernatfalu;

komitat Cs i k ,  powiat sądowy Felcsik : 
z gminy Csikmiadszent; powiat sądowy 
Gyergyószentmiklós: z gminy Gyergyószent- 
miklós;

komitat O s o n g r a d ,  powiat sądowy 
Tisz.lninnen: z gtniny Kiskundorozsma;

komitat F o g a r a s ,  powiat sądowy 
Alsóarpas: z gmin Alsóarpas, Kerc;
powiat sądowy Fogaras: z gminy Fogaras; 
powiat sądowy Sarkany: z gminy Persany;

komitat G o m ó r - K i s h o n t ,  powiat 
sądowy Garamyólgy: z gmin Pohorella, Su- 
nyae; powiat sądowy Rosznyó: z gmia Al- 
sósajó, Berdarka, Berzete, Feketepatak, Har- 
skut, Kóros, Nagyhnilec, Rekenyeujfalu, Ru
dna jakoteż z miasta Rozsnyó;

komitat I l ó r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Kezd: z gmin Albis, Alsócsernaton, Dalnok, 
Esztelek, Futósfalył, Karatnayolal, i.emheny, 
Markosfalva, Martonfalya, Nyujtód, Peselnek, 
Szarazpatak, Torja; powiat sądowy Orba: 
z gmin Baratos, Gelenee, Petofalva; powiat 
sądowy Seps: z gmin Angyalos, Komolló, 
Kokos, Mikóujfalu, Uzon i z miasta Sepsi- 
sentgyorgy;

komitat H o n t ,  powiat sądowy Bat: z 
gminy Bat, powiat sądowy Korpona: z gmi
ny Ledeuy;

komitat H u n y a d ,  powiat sądowy Hat
szeg: z gminy Óraljaboldogfalya; powiat
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sądowy Petrozseny: z gminy Petrozseny; 
powiat sądowy P u j : z gminy Fegyver;

komitat J  a s z - N a g y  k u n - S  z o 1 nok ,  
powiat sądowy Tisza-Fołso: z gminy Kun- 
madaras i z miasta Kareag; powiat sądowy 
Tisza-Kózep: z gmin Szajol, Torokszentmi- 
klós i z miasta Szolnok;

komitat K i s - K u k l i  lim, powiat sądo
wy Erzebetyaros: z gmin Csikmantor, Szasz- 
nadas, Szenaveros;

komitat K o 1 o z s, powiat sądowy Mocs : 
z gminy Magyark&lyan; powiat sądowy Na- 
dasment: z gmin Magyargorbó, Mugyarsard, 
Szentmihalytelke, Szucsak, Vista ; powiat są
dowy Nao-ysarmas : z gminy Pusztakamaras; 
powiat sądowy Teke: z gminy Nagyida;

komitat K r a s s ó : S z ó r e n y ,  powiat 
sądowy Bogsan: z gnamy Yerme-i; powiat 
sądowy Jam : z gmin Beilistye, Udvars?ul- 
las, Y rany ; powiat sądowy Maros: z gmin
Dubest, Ostroy;

komitat L ip  to. powiat sądowy Bózsa- 
h e ^ y : z gmin G nnbas, Haromreyuca ;

& komitat M a r o s - T o r d a, powiat są
dowy Maros-Alsó: z gminy Yaja; powiat są
dowy Maros F e lso : z gmin Jedd, Kebele, 
Korouka. Mezoriies, Nyaradgafalva, Puszta- 
a lm as; powiat sądowy Nyaradszereda: z 
gminy Bo, Tompa; powiat sądowy Begen- 
felso: z gminy Godemesterhaza;

komitat N a g y - K u k i i i l o ,  powiat są
dowy Kóh&lom: z gmin Alsórakos, Szaszty- 
ukos Zsbeek; powiat sądowyMedgyes: z 
gminy E ołya; powiat sądowy Segesvar: z 
gmin Hejjasfalva, Sarp&tak;

komitat N ó g r a d ,  powiat sądowy 
Gacs: z gmin Borosznok, Gacslehota, Kisli- 
bercse, Sulye, JFotkisfalu, Yeres;

komitat N y i t r  a, powiat sądowy Er- 
sekujvar : z gmin Kismanya, Kisker, Nagy- 
k ee r ; powiat sądowy Galgóc: z gminy La- 
kaes ; powiat sądowy Nagytapolcsaay: z gmi
ny Nyitranemęti; powiat sądowy Nyitra : z 
gmin Cabaj, Urineny; powiat sądowy Pos- 
tyen: z gmin Nagykosztolany, Nizsna, Pos- 
tyćn, Yigyar; powiat sądowy Privigye: z 
gmin Bajmoc, Nemriprona; powiat sądowy 
Szenie: z gminy Jabłonie: powiat sądowy 
Vagsellye: z gminy Tornóc;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy Vac: z gminy Yackisujfalu;

komitat P o z s o n y ,  powiat sądowy 
Szempc : z gmin Ig ram /  Kissenkvic, Nagy- 
senkvie, Terliog i z miasta Modor;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
Kisyarda: z gminy Kisvarda, Pentnehaza;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Na- 
szeben: z gminy Szenterzsetiet i z miasta 
Nagyszeben; powiat sądowy Szerdahely: z 
gminy Toporcsa;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Gol- 
nicbanya: z gmin Ikelfalu i z miasta Gol- 
n icbanya; powiat sądowy Igló: z miasta 
Ig ló ; powiat sądowy Loese: z gmin Kis- 
kunchfalu, Nemes-an, Toriszka, Zavada i z 
miasta Loese; powiat sądowy Óinblo: z gmi
ny Felsoruzsbach, Laekova; powiat sądowy 
Szepesvaralja: z gmin Almas, Krompaeh, 
Lucska, 01saviea, Szepesmindszent i z miasta 
Szepesvaral,ja;

komitat Te me s ,  powiat sądowy Csa- 
kova; z gminy Fólya; powiat sądowy Lippa: 
z gmin Hidegkut, Kizdia, Maślak,; powiat 
sądowy Bekas: z gminy Iktar, Melynadas; 
powiat sądowy Ujarad: z gmin Kisszent- 
miklós, S z e p f a l Ż a d o r l a k ;  powiat sądowy 
Versec: z gminy Varadja; powiat sądowy 
Yinga: z gminy Murany ;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy Fełvinc: z gmin Felsofiiged, Mohacz; 
powiat sądowy Topanfalva: z gminy Albak;

komitat T o r o n t a  1, powiat sądowy 
Baniak: z gminy Gyórgyaz; powiat sądowy 
Toiokbeese: z gminy Beodra;

komitat T r e n  c s e n ,  powiat sądowy 
Illava: z gminy Dubnic; powiat sądowy 
Yagbesteree: z gminy Hriesóyar&lja: powiat 
Zsolna: z gminy Bajec;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy jM o-■ 
sóeznió: z gmin Alsóstubnya, Dubovo, Dvo- 
rec, Kisesepcseay, Kisfalu, Laszlófalu, Liesnó, 
Mosóe, Tótpróna, Znióvaralja; powiat sądo
wy Szent-Martonblatnica: z gmin Blatniea, 
Bisztricska. Karolyfalu, Nagyjeszen, Necpall, 
Prekopa, Pribóe, Potragy, Buttka, Szucsany, 
Turóeszentm arion;

komitat U d v a r b . e l y ,  powiat sądowy 
Homoród: z gminy D llya; powiat sądowy 
Szekelykeresztur: z gmin Kadasc, Kissolymos, 
Marionos, Medeser, Nagysólymos, Szentabra 
bam, Szekelykeresztur, Szentdemeter, Tarcsa- 
falva, Tordatfalva; powiat sądowy Udvar- 
hely : z gmin Farcad, Szentlelek;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
Sarospatak: z gmin Bodrcghalasz, Luka, Uj- 
patak, Yegardó; powiat sądowy Yaranaó: 
z gminy Felsokśzmer;

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy Brez- 
nóbanya: z gmin Feketebalog, Garamhid- 
veg Kisgaram, Mihalytelek, Olaszka, Peteri 
i z miasta Bereznebanya: powiat sądowy 
Zólyom: z gminy Szlia.es;

jakoteż z municypalnych miast Maros- 
yusarhely, Panesova;

d) z powodu cspy u owiec, wpro
wadzanie ow iec:

komitat A r a d ,  powiat sądowy Pecska: 
z gminy Općcska;

komitat K i s - K i l k i l l l ó ,  powiat sądo
wy Dicsoszentwarton: z gmin Bern&d, Bony- 
ha, De'f:ilva, Kukiillószeplak, Leppead, Ya- 
mosgafalva ; powiat sądowy Erzsebetyaros : z 
gmin Domald, Góganyaralja, Kisszollos, Fund, 
Olahsólymos, OlahszentUUzló, Szaszomenyes, 
Zagor; powiat sądowy Badnót: z gminy 
Nagyeserged;

komitat K r a s s ó - S z o r e n y ,  powiat 
sądowy Jam : z gminy Udvarszallas;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są
dowy Marosalsó: z grnin Gyalakuta, Ha- 
rasztkerek, Havadto, Kelementelke, Kisgorgć- 
ny, Mezopanit, Szentgeriee, Szentharomsag, 
Szoverd; pow iat sądowy Maros-felso : z gtni- 
ny Mesasamsond: powiat sądowy Nyarad
szereda : z gmin Esókfalya, Erdoszentgyargy, 
Szovata ;

komitat N a g y - K l i k u i i o ,  powiat są
dowy Kohalom: z gminy Oltbogat; powiat 
sądowy Segesvar : z gminy Sarpatak ;

komitat T e m e s, powiat sądowy Fe- 
hertemplom : z gminy Tamesstr&zsza; po
wiat sądowy Ujarad: z gmin Nemetszent- 
peter, Szekesut;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Vol- 
gyseg; z gminy Mucsfa;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy Felvise: z gminy Mohiics;

komitat T o r  o n  ta.1, powiat sądowy 
Alibunar : z gminy Alibunar; powiat sądowy 
Nagyszentmiklós: z gminy Szerbcsanad;
powiat sądowy Pardany: z gminy Feny; 
powiat sądowy Perjamos: z gminy Perja- 
m os;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądo'w_7 
Szekelykeresztur: z gminy Bozod, Bozóduj- 
falu, Enlaka, Bava; powiat sądowy Udvar- 
bely: z gmin KapołnasolahLlu, Kecsetkis- 
falud, Paraj d;

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy Zó
lyom: z gminy Nsgyrót, Szampor;

jakoteż z municypalnego miasta Hód- 
mezovasżrbely ;

e) z  powodu zarazy stadniczej 
wprowadzanie zwierząt jeduokopyto- 
wrych (koni, ostów, mułów, mułoosłów) *) 

komitat Za l a ,  powiat sądowy Letenye: 
z gmin Bec, Letenye; powiat sądowy Per
lak: z gmin Also-Dorn boru, Czukovec, Dras- 
kovec, Dravaegyhaz, Hermusoyec, Jurcsevee, 
Mura-Kiraly, Muravid, Opporoyec, Szent- 
maria.

2. Z Kroacyi Sławonii :
a) z powodu zarazy róży wągliko

wej wprowadzanie św iń :
komitat Z a g r z e b ,  powiat Dvor: z 

gminy Bujevac; powiat KosUjniea : z gminy 
Dubica ;

b) z powodu pomoru świń wprowa
dzanie św iń:

komitat B e l o v a r - K r i ź e v c i ,  powiat 
Gareśnica: z gmin Garesnica, Vukovje ve- 
l ik o ; powiat Kutiaa i z gminy Popovac&;

komitat L i k a - K r  b a va, powiat Brinje: 
z gminy Brinje; powiat Otoćac: z gminy 
Otocac; powiat Kerenica: z z gminy Bunic;

komitat M o d r u s - B i e k a ,  powiat 
S lunj: z gmin Yeljun ;

komitat P o ż e g a ,  powiat Noyagradi 
ska: z gmin Maśió, Nova-K&pela-Batrina;

komitat S r i e m ,  powiat Yukovar: z 
gmin Lovas, Sotin; Bobota, Markuśica; po 
wiat Sid z gminy Ysśica mała; powiat Ze- 
muu z gminy Simanovci;

komitat Z a g r z e b ,  powiat D vor: z 
z gmin Dvor, Divu§a, Bujeyac, Żirovac; po
wiat Kostajniea: z gmin Bubica Mećenćani ; 
powiat Petrinja: z gmin Gradśa, Gora:

jakoteż z municypalnych miast Osiek, 
Zemun;

II.
Z dawniej wydanych zakazów z powodu 

zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje się 
nadal w mocy zakazy:

1. Z W ęgier:
a) z powodu zawleczenia zarazy py

sków o • racicowej zakaz wprowadzania 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz, św iń):

z następujących powiatów sądowych: 
Keszthely, Nova, Pacsa, Zalaegerszeg, łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Zalaszentgrót 
(komitat Zala);

b) z powodu zawleczenia pomoru świń 
zakaz wprowadzania św iń :

z następujących powiatów sądowych: 
Cserehat, Fiizer, Goncz, Kassa, Szikszó, Torna 
(komitat Abauj-Torna), Balazsfalva, N&gye- 
nyed łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Alsó-Feher), Arad, Borosjeno, Elek, 
Kis-Jono, Nagyhalmagy Pecska, Ternova, Vi- 
lagos, (komitat Arad),'Apatin, Baja, Bacsal- 
mas, Hodsag, Kula, Nemetpalanka, Topolya, 
Ujyidek, Zombor (komitat Ba.cs Bodrog), Ba- 
ranyayar, Hegyhat. Mohacs, Pecs. Siklós, 
Szent-Lorincz (komitat Baranya), Lev& ł ą 
cznie z miastem tej samej nazwy, (komitat 
Bars), Bekśs, Bekes-Csaba, Gyula łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Oroshaz, Sarvas

*) Zakaz ten nie tyczy się koni woj
skowych,

(komitat Bśkśs), Alsóvereczke, Felvidek, 
Latorcza, Mezókaszony, Munkacs łącznie 
z miastem tej samej nazwy Szolyya, Ti 
szahat łącznie z miastem Beregszasz (ko
mitat Bereg) Bel, Berettyó-Ujfalu, Dereeske, 
Elesd, Er-Mibalyfalva, Kospont, Magyar- 
Cseke, Margitta, Mezo-Keresztes, Nagy-Śza 
lonta, Szalard, Szekelybyd, Tenke, (komitat
Bibar), Eger, Mezocsat, Miskolcz łącznie
z miastem tej samej nazwy, Szendro (komi
tat Borsod), Battonya, Koyacsbaz, Kozpont 
łącznie z miastem Makó, Nagylak (komi
tat Csanad), Csongrad, Tiszan-Tul łącznie 
z miastem Szentes (komitat Osongrad), Esz- 
tergom łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Parkany (komitat Esztergom) Adony,Mór,Sar- 
bogard, Szekes-Fejervar, Yal (komitat Fejer), 
Bimaszecs, Bimaszombat łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Tornalia (komitat Gomor-Kis- 
Hont), Puszta, Toszigetcsilizkoz, (komitat 
Gyór), Hajdu-Szoboszló łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Kózpoat (komitat Hajdu), Eger 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Gyongyos 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Hatvan, 
Heves, Petervasar, Tisza-Flired (komitat He- 
ves), Ipolysag, Szob (komitat Hont), Algyógy, 
Brad, Dśva łącznie z miastem tej samej na
zwy, Hunyad łącznie z miastem Yajda-IIunyad, 
Korosbanya, Maros-Ułye, Szaszvaros, łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Hu
nyad), Alsó-Jaszsag, Also-Tisza, P^elso, Jasz- 
sag łącznie z miastem Jasz-Bereny, (ko
mitat Jasz-Nagy-Kun-Szolnok), Dicso-Szent- 
Marton, Hosszusszo, Badnót (komitat Kis- 
Ktikilllo), Koloszvar łącznie z miastem Ko- 
losz, (komitat Kolosz), Osallókoz, Gesztes, 
Tata, Udvard (komitat Komar-jm), Huszt 
Sziget, łącznie z miastem Maramaros-Szi- 
get, Taraczviz, Tecso (komitat Maramaros), 
Magaróvar, Nezsider Bajka (komitat Mo- 
son), Balassa-Gyarmat Flilek, Losoncz łą
cznie z miastem tej samej nazwy, Nógrad, 
Szecseny, Szirak (komitat Nógrad) Nyitraz- 
sambokret (komitat Nyitra), Abony łącznie 
z miastami Czegled i Nagy-Korós, Alsó- 
Dabas, Dunayecse Godollo, Kalocsa, Kisko- 
ros łącznie z miastem Kiskunh&łas, Kis- 
Kun-Felegybaza łącznie z miastem tej sa
mej nazwy, Kun-Szent - Miklos, Monor, 
Nagy-Kat*,, Pomśz łącznie z miastem Szent- 
Endre, Baczkeye (komitat Pest-Pilis-Solt- 
Kiskun), Alsocsallókoz Felsoczallókoz, Poz
sony łącznie z miastem Szeatgyorgy (ko
mitat Pozsony), Alsótareza, Felsotarcza łącznie 
z miastem Kizsebc-n, Makovicza, Siroka łą 
cznie z miastem Eperjes, Szekcso, łącznie 
z miastem Bartfa, Tapoly, (komitat Saros), 
Barcs, Csurgó, Igal, Kaposyar łącznie z mia
stem tej samej nazwy, Lengyełtót, Marczal, 
Nagy-Atad, Szigetvar, Tab, '(komitat Somo- 
gy), Csepreg, Csorna, Felsopulya, Kapuvar, 
Kismarton łącznie z miastami Kismarton 
i Buszt, Nagyinarton Sopron (komitat So- 
pron), Alsó-Dada łącznie z miastem Nyire- 
gyhaza, Nagy-Kalló, Nyir-Bator, Tisza, (ko
mitat Szabolcs), Osenger, Erdod, Fehergyar- 
mad, Mateszalka, Nagy-Banya, łącznie z mia
stem Nagy-Banya i Felso-Banya, Nagy-Karoly 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Nagysom- 
kut, Szatmar, Szinyer-Varalja (komitat Szat- 
mar), Krasna, Szilagycseh, Szilagy-Somlyó 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Tasnad, 
Zilab łącznie z miastem Zsibo, (komitat 
Szilagy), Dees łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Kekes, Magyarlapos, Nagyilonda, 
Szamos-Ujvar łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Szolnok-Doboka), Doraboyar, 
l)unafoldvar, Kozpont, Simontornya, Tamas, 
Yolgysśk (komitat Toina), Maros-Ludas, 
(komitat Torda-Aranyos), Csene, Nagyki- 
kinda łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Nagy-Szent-Miklós, Pardany, Perjamos, Zsom- 
bolya. (komitat Toronthal), Ban (komitat 
Trenczen) Tiszaninaen, Tiszantul, (komitat 
Ugocsa), Kapos, Szobrancz, Ungvar łącznie 
z miastem tej samej nazwy, (komitat Ung), 
Celidómolk Felsoor, Kormend, Koszeg łącz
nie z miastem tej samej nazwy, Neraentuj- 
var, Sarvar, Szombathely łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Vasvar tkomitat Vas), De- 
yecser, Enying, Papa łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Yeszprem łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zirez (komitat Yeszprem), 
Alsó-Lendva, Csaktornya, Kanizsa łącznie 
z miastem Nagy-Kanizsa, Keszthely, Letenye, 
Nova, Paesa, Perlak, Siiraeg, Tapolcza, Zala- 
Egerszeg łącznie z miastem tej samej na
zwy, Zala-Szent-Grót (komitat Zala), Bodrog- 
koz, Galczócz, Nśgymihaly, Sitoraljauihely, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Szerencs, 
Sztropko, Tokay (komitat Zemplen), jakoteż 
z municypalnych miast Baja, Debreczen, 
Hódtnezoyasarbely, Kassa, Keeskemet, Ko
marom, Pozsony, Sopron, Szabadka, Szatmar 
Nómeti.

2. Z Kroacyi-Shiwouii:
z powodu zawleczenia pomoru zakaz 

wprowadzania Świn z następujących powia
tów: Belovar łącznie z miastem t.\j samej 
nazwy, Cazma (łącznie z miastem Ivanec), 
Gjurgjevac, GrubiSnopolje, Koprivnica łą
cznie z miastem tej samej nazwy, Kriżeyci 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat Be- 
lovar Kriźevci), Yojnić (komitat Modrus-Bie
ka), Brod łącznie z miastem tej samej nazwy, 

i Daruyar, Novska, Pakrac, Pożega, łącznie z

miastem tej samej nazwy, (komitat Pożega), 
Ilok, lrig, Mitrovica łącznie z miastem tej sa
mej nazwy, Buma, Yinkovei, Zupanje, (komitat 
Sriem [Śyrmien]) Iyanec, Klanjec, Krapina, 
Ludbrieg, Novimarof, Pregrada, Yarażdin, 
Zlatar, (komitat Yarażdin), Djakoyo, Mibo- 
Ijac dolnji, Nasice, Osiek, Slatina, Yiroyitica 
(komitat Virovitiea), Dugoselo, Karlovac łą
cznie z miastem tej samej nazwy, Pisarovina, 
Sisak łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Stubica, Sveti-Ivan-Zelina, Velika Gorica, 
Yrginmost, Zagreb (komitat Zagreb), jako
też z municypalnego miasta Varaźdin.

III.
Z powodu zaraz w granicznych powia

tach i t a k :
a) z powodu zn raay  pyska  i ra c ie  

w granicznych powiatach sądowych Jad, 
łącznie z miastem Besztercze (komitat Besz- 
terczc-Naszod), Okormezo, Taraczyiz, Tisza- 
yolgy (komitat Maramaros), Sopron (komitat 
Sopron) na Węgrzech zakazane jest wpro
wadzanie zwierząt racicowych (bydła rogate
go, owiec, kóz, świń).

b) z powodu p o m e ru  w powiatach są
dowych Jad, łącznie z miastem Besztercze- 
(komitat Besztercze Naszód), Okormezo, Yisó 
(komitat Maramaros), Kesmark łącznie z mia
stem Kesmark, Leibiez i Szepes-Bóla, Szepes- 
szombat łącznie z miastem Poprad (komitat 
Szepes), Treacsen, łącznie z miastem tej sa
mej nazwy (komitat T rencsen); Berezna, 
(komitat Ung) Muraszombat, Szentgotthard 
(komitat Vas). Homonna (komitat Zemplen) 
na Węgrzech i w powiatach Gospic, łącznie 
z miastem Karlopag, Senj, łącznie z mia
stem tej samej nazwy (komitat Lika-Krbava) 
Oirkvenica, Cabar, (komitat Modrus-Bieka), 
Jaska (komitat Zagrzeb), w Kroacyi-Sławonii 
zakazane jest wprowadzanie świń,

c) z powodu róży wąglikowej w po
wiatach sądowych Var, (komitat Aiwa), Ma- 
laczka (komitat Pozsony), Kesinark, łącznie 
z miastem Kesinark, Leibiez, Szepes-Bela, Sze- 
pes-Szombat, łącznie z miastem Poprad, (ko
mitat Szepes) Puchó, Trencsen, łącznie z 
miastem tej samej nazwy (komitat Trencsen) 
na Węgrzech zakazany jest przywóz świń,

z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ba
dzie państwa na podstawie zarządzeń wyda
nych przez c. k. Starostwa Benkovac, Bruck 
u. L., Dolinie, Feldbach, Ganserndorf, Go- 
ding, Gurkfeld, Kimpolung, Lisku, Loitsch, 
Lussin, Luttenberg, Mistelbaeh, Nadwornie, 
Nowym Targu, Badkersburg, Budolfswert, 
Stryju, Tarce, Tsc-hernembl, Ungarisch Brod, 
Wałiachisch“Meseritsch, Zara.

Dla zwierząt przeznaczonych do wpro
wadzenia winny byó dostarczone paszporty 
bydlęce, wydane urzędownie i udowadniają
ce, że w miejscu pochodzenia zwierząt ani 
w gminach sąsiednich, względnie w rejo
nach gmin sąsiednich w ciągu ostatnich 40 
dni przed wysłaniem dotyczących zwierząt 
nie panowała żadna choroba stadna, któraby 
się nie mogła udzielić tym zwierzętom i 
względem której istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ileby nie można zezwolić na 
przewiezienie zwierząt wprost do publicznej 
rzeźni połączonej torem ze stacyą kolejową — 
przy zachowaniu obowiązujących pod tym 
względem szczególnych przepisów, zwrócić 
do stacyi nadawczej obszaru pochodzenia 
zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być za
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą
dzenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 24. i 81. sierpnia oraz 6. września 1905 
L. 38.623, 39.557 i 39.872 ogłoszone tutej- 
szemi obwieszczeniami z 25. sierpnia, 1. 
i 8. września 1905 L. 125.484 129.161 i 
131 679 („Gazeta Lwowska" z 29. sierpnia
3. i 12. września 1905 Nr. 196, 201 i 207).

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według §§ 44. i 45. ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do trans
portów zwierząt, wprowadzonych wbrew za
kazowi, będą zastosowane przepisy § 46. 
ustawy z 29. lutego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35).

Powyższe zarządzenia wchodzą w ży
cie z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gaze
cie Lwowskiej “ .

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, 15. września 1905.

L. c-z. Prez. 1575. (18 P. 5) [7237 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekseelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego zamianował na 
mocy § 301 proc. kar. dla czwartej, dnia 
27. listopada 1905 o godz. 9 przed połu
dniem rozpoczynającej się zwyczajnej kaden- 
cyi posiedzeń sądu przysięgłych c. k. sądu 
obwodowego w Brzeżanach, przewodniczą
cym c. k. Badcę Dworu Willibalda Prussni- 
ga, a zastępców przewodniczącego: radcę 
wyższego sądu krajowego Macieja Kaszewkę
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i radców sądu krajowego Marcelego Pile
ckiego, dra Fryderyka Jakubowskiego, Ed
warda Hermanowicza i Filemona Metellę. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego, 
Brzeżany, dnia 12. września 1905.

L. cz. C. I. 353/5 (1) [7878]
Przeciw Józefowi Albrecht i Salomei 

Albrecht recte Annie Albrecht zamężnej 
Oleksów z Płonnej, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k, sądu 
powiatowego w Bukowsku przez Hrycia Se- 
kietyka rolnika w Płonnej pozew o uzna
nie prawa własności do 6/84 części real
ności whl. 369, 370 i t. d. ks. gr. gminy 
Płonna.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 18. września 
1905 godzinę 8 rano do tego sądu biuro 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się p. Jana Wackermana w Bukow
sku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 9. września 1905.

' kandydat notaryalny w Grybowie kurato
rem został ustanowiony, będzie przeprowa
dzonym z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą część zaś spadku nie przyjęta, lub 
wrazie gdyby, do spadku nikt się nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu jako bez- 
dziedziczay,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 13. czerwca 1905.

L. cz. C. II. 169/5 (1) [7329 1—3]
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

śp. Andrucha Pełechatego z Milatyna sta
rego, wniesiony został do c. k. sądu powia
towego w Busku przez Annę z Pohorylców 
Olejnik pozew o uznanie i intabulacyę pra
wa własności ciała whl. 189 ks.gr. Milatyn.

Na podstawie pozwu z dnia 26. sier
pnia 1905 wyznacza się audyencyę na dzień 
25. września 1905 godzina 9 rano, drzwi 
Nr. 2.

Celem strzeżenia praw rzeczonej masy, 
ustanawia się p. dr. Moslera, kandydata adw. 
w Busku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie rze
czoną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 26. sierpnia 1905.

L. cz. III, 262/5 (2) [7332]
Przeciw Societe civile des Petroles de 

Kówne i niewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu Henrykowi (Henri) Flameatowi, 
wniół Gabryel Brzana z Równego prz-z 
adw. dr. Loewensteina we Lwowie skargę 
o wykreślenie wpisów hipotecznych praw 
naftowych.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 22. 
września 1905 o godz. 9 rano, w biurze 
Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanych kuratorem adw. dr. Dawid Smuło
wicz w Dukli, będzie ich zastępował, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomo
cnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dnkla, dnia 27. sierpuia 1905.

L. cz. C. III. 263.5 (2) [7333]
Przeciw Societe civile des Petroles de 

Równe i niewiadomemu z życia i miejsca po
bytu Henrykowi (Henri) Flamentowi wniósł 
Hieronim Grzegorczyk z Równego przez 
adw. dr. Loewensteina we Lwowie skargę 
o wykreślenie wpisu hipotecznego praw na
ftowych.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 22, 
września 1905 o godz. 973 rano, w biurze 
Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanych kuratorem adw. dr. D ;wid Smulo- 
wicz w Dukli, będzie ich zastępował, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomo
cnika nie ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 27. sierpnia 1905.

L. cz. A. 175,4 (4) [6943 2 - 3 ]
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
O. k. sąd powiatowy w Grybowie za

wiadamia, że w dniu 14. grudnia 1908 w 
Królowej ruskiej zmarł Abracham Meibruch 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczę 
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek dla którego p. Stanisław Japa,

L. cz. A. 315/4 (8) [7074 2 - 3 ]
C. k. sąd powiatowy w Bełzie podaje 

do wiadomości, iż dnia 8. września 1 JJ4 
zmarł w Bełzie Gabryel Gofryk z pozosta
wieniem rozporządzenia ostatniej woli, któ- 
rem uniwersalną dziedziczką ustanowił żonę 
swoją Maryannę Gofryk.

Sąd nieznając pobytu Bazylego Tarnow
skiego ustawowego spadkobiercy wzywa go, 
ażeby w przeciągu roku jednego, licząc od 
dnia poniżej wyrażonego zgłosił się w tym
że sądzie i wniósł oświadczenie się dziedzi
cem w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami zgła
szającymi się i z kuratorem Janem Świ- 
dłowskim dla niego ustanowionej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 22. sierpnia 1905.

Oleszek wdrażamy postępowanie celem amor
tyzacji przez wnioskodawcę rzekomo zagu
bionego blankietu wekslowego, podpisanego 
przez Michała i Celestynę Oleszek na któ
rym wyp -łnioną była tylko kwota 2000 ko
ron słowami i cyframi.

Posiadacza powyższego blankietu wek
slowego wzywamy, by do dni 45 od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu swe pra
wa do niego zgłosił, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu blankiet ten za nie
istniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 21. sierpnia 1905.

L. cz. A. 565,4 (7) [7045 2 - 3 ]
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k. sąd powiatowy w Nisku zawia
damia, że dnia 27. listopada 1904 w Racła
wicach zmarła Franciszka Bartoszek.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Sta
nisława Bartoszka nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby wr przeciągu jednego ro
ku, licząc od dnia niżej podanego zgłosił 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i dla nieobe
cnego ustanowionym kuratorem Henrykiem 
Chochorowskim.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 15. lipca 1905.

L. cz. T. 3/5 (1) [7069 2 - 8 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek p. Maksymiliana Wiśnio- 
wieekiego wdraża się postępowame celem 
amortyzaeyi następującego rzekomo zagubio
nego weksiu na kwotę 630 kor. opiewają
cego, bez daty wystawienia i płatności a 
podpisanego przez Ignacego Steina jako wy- 
stawiciela, dra Bolesława Komorowskiego 
jako żyranta zaś Maksymiliana Wiśniowie- 
ckiego jako akceptanta.

Posiadacza powyższego papieru wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu 45 dni licząc od dnia wyda
nia niniejszego edyktu w przeciwnym bo- 
v/iem razie po upływie powyższego czaso
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 24. czerwca 1905.

L. cz. A. 221/4 [7085 2 - 3 ]
E d y k t.

Sąd powiatowy Mszana dolna zawia
damia, że dnia 3. maja 1904 w Lubomierzu 
zmarł Wawrzyniec Myszą bez rozporządzenia 
ostatniej woli. Po nim dziedziczą Michał, 
Jan, Sebastyan i Antonina Myszowie.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi
chała i Jana Myszów nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu roku, od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze ./zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnych ustanowionym 
kuratorem Marcinem Kochniarczykiein.

Mszana dolua, dnia 11. sierpnia 1905.

L. cz. T. 49,5 (2; [7149 2 - 3 ]
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Aleksaudra Zająca c. k. 
sekretarza sąd. w Wadowicach wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji następują
cego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio
nego kwitu depozytowego Spółki kredytowej 
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpie
czeń w Krakowie z dnia 7. listopada 1902
1. 298 na dwie police życiowe Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 1. 38213 
i 74.193 na ubepieczony ogółem kapitał 4600 
kor. opiewającego.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosi! się ze swojemi Dra
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza
sokresu za nieistniejący uznany zostania.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 2. czerwca 1905.

L. cz. T. 53 5 (8) [7208 2 - 3 J
Wzywa się każdego edykteno, ktoby 

jakąkolwiek miał wiadomość o Janie W a
liczku, synu Bernarda i Anny z Wttrfiinów, 
urodzonego dnia 21. sierpnia 885 r. w An- 
gezd na Morawach, który z Krakowa, jako 
ostatniego swego zamieszkania wydalił się nie
wiadome strony przed przeszło 46 laty, i odtąd 
wszelki śiad i słuch o nim zaginął, aby do
niósł o tein, bądź tut. sądowi, bądź ustano
wionemu w osobie adw. Michała Po,iela w 
Bochni kuratorowi, najpóźniej do dnia 30. 
września 1906.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 22. sierpnia 1905.

L. cz. T. 7/5 (2) [7020 2 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Józefa Tymkiewhza, rolnika 
w Czukwi wdraża się postępowań;e celem 
amortyzacji następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład
kowej Kasy oszczędności miasta Sambora, 
Nr. 37.794 na imię Walentego Durkalca 
wystawionej na kwotę 40 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki, wzy
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy od ostatniego 
ogłoszenia edyktu licząc, w przeciwnym ra
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 21. sierpnia 1905.

L. cz. T. 02 5 (2) [7091 2 - 3 ]
Na wniosek; wydziału powiatowego w 

Rawie ruskiej wdraża się postępowanie ce
lem amortyzaeyi rzekomo spalonych, własność 
gminy Werchrata stanowiących książeczek 
wkładkowych gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie a to :

1. Nr. 4159 na rzecz gminy Werchrata 
i na kwotę 63 kor. 48 hal. i

2. Nr. 43347 na rzecz tejże gminy 
Werchrata a na kwotę 184 kor. 57 hal. 
opiewającej.

Posiadacza powyższych książeczek wkład
kowych wzywamy, by do 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu swe pra
wa do nich zgłosił, gdyż w przeciwnym ra
zie one za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19. sierpnia 1905.

L. cz. T. V. 13/5 (2) [7212 2—3]
Na wniosek p. Demetra Petrowieza z 

z 15. lipca 1905 1. T. V. 13/5 (1), przeciw 
któremu Filia c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego w Tarnopolu zarzutów nie pod
niosła, wdraża się postępowanie amortyza
cyjna co do kartki zastawniczej Nr. 36634 
na zastawiony tamże złoty łańcuszek z za- 
sówką.

Zarazem wzywa się edyktalnie każdego 
posiadacza tej kartki, ażeby w przeciągu 1 
roku licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu swe prawa do niej zgłosił, gdyż ina
czej kartka ta pozbawioną będzie wszelkiej 
mocy prawnej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 25. sierpnia 1905.

L, cz. T. 8,5 (3.) [6116 2— 3]
j O. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
j wa posiadacza kwitu depozytowego z daty 
j Kołomyja dsia 18. lipca 1903 do art. 354

d. na książeczkę wkładkową Kasy oszczędno
ści miasta Kołomyi Nr. 20,298 as. 300 kor. 
opiewająca na Józefa Ter.nera wystawioną 
by do 6 miesięcy od dnia ostatniego ogło
szenia edyktu w gazecie urzędowej rzeczony 
kwit w tut. sądzie sgłosił i przedłożył tem 
pewniej, ile że po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu kwit ten za umorzony i 
pozbawiony mocy prawnej będzie uznany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 6. czerwca 1905.

1 rzekomo zaginionego efektu kaucyjnego c. k. 
| głównej Kasy krajowej we Lwowie z dnia

11. września 1884 Nr. 1091 na 50 zł. czyli 
100 kor. opiewającego na kaucyę służbową 
ś. p. Augusta Sadowskiego.

Posiadacza powyższego efektu wzywa 
się, by w przeciągu 1 roku 6 tygodni 3 dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
swe prawa do niego zgłosił, gdyż w prze
ciwnym razie on za nieistniejący uznany zo
stanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 10. sierpnia 1905.

L. cz. T. 65/5 ( l )  , [7142 2 - 3 ]  j L. cz. T. 32 5 (1)
Na wniosek p. Jana Żylskiego za przy- ; 

stąpieniem Michała Oleszeka i Celestyny

[6855 2 - 3 ]
Na wniosek p. Heleny Sadowskiej 

wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi

L. cz. T. 7/5 (2) [6921 2 -  3]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Jana Plewy z Harklowej 
wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
rzekomo przy pożarze domu wnioskodawcy 
przez ogień zniszczonej książeczki wkładko
wej Towarzystwa rolniczo zaliczkowego w 
Nowym Targu Nr. 400 na nazwisko Jana 
Plewy i na kwotę 665 kor. 35 hal. z p ro
centami 4 1/2 °/o od 1. lipca 1905 opiewa
jącej.

Posiadacza powyższej książeczki wkła
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 10. sierpnia 1905.

L. cz. Ne. V. 19/5 (1) [7013 2 - 3 ]
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jury Reiss we Lwowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionego skryptu dłużnego z dnia 3. 
maja 1891 na kwotę 150 złr, opiewającego 
a przez Karola Kristiuka jako dłużnika pod
pisanego.

Posiadacza powyższego skryptu dłużne
go wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu jednego roku 6 ty
godni, 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie
istniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział V.
Lwów, dnia 19. sierpnia 1905.

G. Zl. Ne. 306 5 (2) [6938 2 - 3 ]
Auf Ansuchen des Arthur Riibner Pri- 

vatbeamten in Brzaza bei Bolechów, wird 
das Verfahren zur Amortis.erung des dem 
Gesuchsteller angeblich gelegentlich eines 
Einbruehes in Brzaza im Monate Juni 1905 
ia Verlust geratenen auf Nainen des Arthur 
Rubner laut-eadea Bezugsscheines des Bank- 
h&uses Lorenz Herbert & Comp. ia Brunn 
Nr. 52.426 auf

1. eia italienisches Rotes-Kreuzlos Nr. 
4453 S. 33,

2. ein osterraichisches Rotes-Kreuzlos 
Nr. 8139 S. 23,

3. ein Budapester Basilica Los Nr. 
3939 S. 86,

4. ein 10 fr. ssrbisches Los Nr. 3387 
S. 64,

5. ein uBgarisehes Josziv Los Nr. 4968 
S. 09 eingeleitet.

Der Inhaber aieses Bezugsscheines wird 
daher aufgefordert seine Rechte bi-snen 6 
Wochen und 3 Tagen geltend zumachen 
widrigens die Urkunae sach Verlauf dieser 
Frist fur uawirksam erkliirt wurde.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung III.
Bolechów, am 19. August 1905.

L. cz. Firm 179,5 Stow. T. I. 49 [7210 2 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e .

Notuje się w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych (Tom. I. 49), 
że odbyte prawidłowo 15. maja 1905 nad
zwyczajne walne zgromadzenie stowarzysze
nia kredytowego i oszczędnościowego w Ko
sowie zarejes rowane z ograniczoną poręką 
uchwaliło rozwiązanie tego stowarzyszenia 
i poruczyło przeprowadzenie likwidacji ma
jątku dotychczasowej dyrekeyi.

Stosownie do przepisu § 40 ustawy z 
9. kwietnia 1873 Nr. 70 Dz. p. p, wzywa 
się wierzycieli, by się do stowarzyszenia 
zgłosili.

Zarejestrowani dotąd członkowie dy- 
rekcyi Samuel Jagerman, Chaim Eltis i 
Hersch Jagerman, podpisywać będą firmę 
jako likwidatorowie w sposób wskazany 
§ 27 statutu z 4. października 1888 i § 46 
powyższej ustawy.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 10. czerwca 1905.
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P łaca  2 Por.  10 bal .

WINOGRONA ST0L0V
w y b ra n e  kosz  b ru t to  5 kg .  3-50 k. B rzoskw in ie ,  

'j a > g ruszki ,  ś l iw k i  a n a n a s  m e lo n y  eto. dostu r -  
(•za w n a j l ip szo j  ja k o ś c i  f r a n k o  za  p o b ra n ie m .

Ant. Jos. Stenadl
Eksport owoców i w łaściciel winnic 

‘̂ 3‘33-g- " ^ “ e is s i ic i rc łŁ e n .

P ię ć  p o k o i ,
przedpokój i kuchnia na I. piątrze od 
15. września do wynajęcia. Może być 

ze stajnią. Ul. Zyblikiewicza i. 37.

B o p o w i c s k a
je s t  najpew niejszym  ś rodk iem  przeciw  
c h o l e r z e .  Zam awiać m ożna za zaliczką 
R. 7-50 w pocztowych dem ionach po 304 

l i trów  w  d ys ty la rn i
Jakóba Schlesingera

 T r e n c ^ in  T e p iita s .

L L o i t i r  |J  1 U l i U  f?
najpiękniejsza sorta wyborowa zupełnie doj

rzałe, słodkie, wielkie . . , . K. 3 — 
ŚLIWKI niebieskie słodkie . . „ 2‘40
%  OLIWEK V2 WINOGRON . " 2 80
MIÓD patoka .............................................  7-—
wsystko w 5-klg. paczkach franko za zaliczką wysyła

Sebastyan Hahn, f e rS C ie tZ  (W ęgry).
0 jakiekolwiek zatrudnienie

prosi zawodowy ogrodnik, który z powodu ciężkiej 
choroby utraciwszy miejsce, teras po powro ie do 
zdrowia został wraz z rodziną bez środków do ży
cia. Łaskawe zgłoszenia przyjmie Administr cyc 

Gazety Lwowskiej pod lit. M . JK..,

t a p e t y
i de^aeye pokoi poleca

W .  A d a n i s M
Akademicka 2.

Lwów.

\ /

£ § t & j i i i a
na dwa konie zaraz do wynajęcia. 

Ulica Zyblikiewicza 37.

m m m m m

Pół wioku 
istniejąca FABRYKA

S T O R Ó W
do okien wszelkich systemów

W. Adamski
Holei Georgea 

Lwów

\ /

Na i s l p j p  jisaia to c u sM e
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L’ Amour,
llevue de la  Jeune Filie et de la 

Femme,
Revue de la Moda,
La T oilette des Enfants.
La Vie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coąuet,
Le Costume d’ Enfant,
Les Dessous Ełegants,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ Illustraticn,
Journal Uuiversel,
Le Journal de la Jeunesse,
Lo Journal Amusant.
Le Journal des M odistes Bpecial, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustree,
La Mode Pratiąue,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universelle,
Le M onitsur de la Mode,
Musi ca,
La Nouvelle Mode,

Biuro dsiouiilt^w 1 ogłoszeń
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
Kosztorysy gr.;tis.
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Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

&
0

Fit rok 1905 zapoci atlasy
dwie nowele H5Tl;sexdLyslSŁ'Ksrss. z cyklu

„ l a d  m o F ^ a i n i ^
Gustawa Daniłowskiego „ L a u r e a t 44, Zofii Wójcickiej „ M f i o d s i e a i e c  a  S a i s 44, 

i obszerną powieść A n t o n i e g o  I W E i e c s a n i f e a  pod tytułem:

„ K s i ę ż n a  Safta'%
W dziale literackim: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej i obcej, 
Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencje z głównych ognisk życia euro

pejskiego i t. p.
W  d z ia le  m ó d  co tydzień: R y c in ę  k o lo ro w a n ą  mód paryskich i arkusz rysun
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: W ie lk i  a r 
kusz  z krojami i wzorami robót i kilka razy: F o rm y  z b ib u łk i ,  nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowieduiem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
P o r a d n i k  d l a  k o b i e t  W mieście i na wsi, zawierający informaeye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część k u l i n a r n a  czyli gospodarska prowadzona przez p. F a u l i u ę  S zu m lań sk ą ,

M o rm a c y e  dotyczące b ieżącego z a in te re so w a n ia  i p p y t u  g ra c y  dostępnej M e c i e .
Prenum eratę na Lwów i Galicyę przyjm uje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI
L w ó w ,  J P i t f e s a ź .  jH [jE Ł iA .siłrs .£ A K x »  O .

m
#
mm%m

m

f i
#
-m.\! 'F.i

W

ii

we Lwowie 
kwartalnie 3 K .

na prow. z prze 
syłką pocztową

Numer a okazowe i prospekta gratis.
3  K .  6 0  h .

L ic y ta c y a .
ff Lwowskim akcyjnym Zakładzie Zastawniczym

przy uL Karola Ludwika I. 3, I. piętro,
odbędzie się

w dniach 4, i 5 . października 1905
w godzinach od 9 do 1 przed poi. i od 3 do 6 po poł. 

sprzedaż licytacyjna zastaw ów  z term inem  zapadłości do 4. sierpnia 
1905 oznaczonych Nr. od 48.200 do 93.921 i od Nr. 88 do 29.508. 
Sprzedawane będą przedm ioty ze złota, srebra, szlachetnych kamieni, 

zegarki, broń myśliwska, rowery, platery i t. p.
W dniach licytacyi zwykłe czynności biurowe będą wstrzym ane.

D y r e k c y a .

Boliry nolioczny zarotó  illa gospodarzy i i
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jeżeli zmieszany z cementem przerobiony zostaje na cegły, da
chówki, p łyty  na podłogi i ściany, koryta dla bydła, rury 

wodociągowe, k ręgi na studnie i t. p.
Niema lepszego i  tańszego materyału budowlanego dla miast i wsi.

Nowo znakomite maszyny dia ruchu ręcznego obsłużone przez niewyuczonego
robotnika "dostarcza

Leipziger Cementindustrie Dr. Gaspary & Co.
Ib. JLceijpasig-.

Nadesłane próby piasku (około 5 kilo) badamy bezpłatnie. Żądać darmo 
ilustr prospekt Nr. 225.

Nasz zosiępca jest obecnie w Galieyi; kto sobie tegoż odwiedzin życzy, 
nie<-h nas krótko zawiadomi.
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D achy z ceg ły  cem entow ej są  n a jle rs z a  oclironą s rz e c iw  nieB ezB ieczeństw u ognia.

S p l  alcyjsa tó  i r a i i  i
podaje niniejszem do wiadomości, że za kupon I r .  7 jej:

B.kctj pierwszeństwa, kwota kor. 2 5  za sztukę 
atcyj zakładowych, ,, „ 3 0 , ,  „

od dnia 1. października 1905, w c. k. uprz. Banku 
dla krajó w koronnych (k. k. pnv. óster. landerhank) 

w Wiedniu, wypłacaną będzie.
T rzebinia, dnia 15 w rześnia 1905.

# $ # # #  # # # # # #  # # # # # # # # # #  # # # # #<e5Ś#>

I  Piastowe |iuro & ® ® ® ®
I  c. k. austr. Kolei państwowych we £wowie |

pasaż Ijausmana 9. jg
$  W yd a je : «
#  B I L E T Y  Z E S T A W I A L U E  (Fahrscheinhefty) kombino- #
#  wane-okreżne (Rundreise) i powrotne do w szystkich i ze wszyst- #
#  kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 #
m  i  90 dni i opustem od 12—35 procent od cen norm alnych. #
#  B I L E T Y  K A B I O I T O W E  zwykłe do wszystkich stacyj #
#  w kraju i zagranicą. #
#  M a  s e * © ii poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- #
W  wiednirn opustem  do wszystkich miejscowości południowych ja k : #

Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenscyi (Lido), Triestu, Capri, Ne- #
apoiu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc. #

m

m

#m
mm
m

m

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- #
burga, Paryża z w ażnością 45 —60 i 90 dni. 

2)o W i e d n i a  * w a ż n o ś c i ą  45 dni .
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.

m

mw
m

Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową ^
łub też za pośrednictwem  odnośnej stacyi kolejowej. #

Przy zam ówieniu biletu zestawiałnego należy nadesłać 4 koron #
#  zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym #

W

# # # # # # # # # # # # # # # # # # # # #  # # # # # # # # # #
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Sowe sensacye światowej stawy
od IG. do 30. w rześnia o d  IG. d o  30. września

i
I

WLm I b e l l s t  ^ u c l a
z trupą weneckich gondolierów 

„ i e r e n a d a  s ta  l a g a n a c h 44

H ill & Muli
E k sc e n tr y c z n o  k o m ic z n y  a k t :

55Ż Y W A  L A L K A U

Eve Nora Ibsen
Najznakomitsza subretka Danii

Monteciao i 3 Odaliski
W spaniałe orygentalne 

potpourri akrobatyczne

K s i ę ż n a

ze swoimi niezwykłej tre su ry

Łona M
Żywe obrazy

podług oryginałów sław nych mistrzów

i SI
Miniatur! akrobaci

PARiEY and JINKINS
Niezrównani 

ameryk. eksceotrycy

Julia Niwińska
wodewilistka.

R W M N W m  m  SŁONECZNEJ
f a r s a  w  1  a k c i e

Osoby:
Baron Filantropski 
Euzebia, jego żona 
Sebastyan Nitka 
Rózia, jego żona 
Antoni, służący 
Teresa, kucharka

p. A. Kr&marzewski 
p. T. Tolska 
p. W. Nynkowski 
p. Ii. Rawicz 
p. K. Kopczyński 
p. M. Nynkowska

Reżyserował: p. W. Nynkowski.

A m e r i c a n

Nowa serya żywych 
fotografij.

Kierownik artystyczny: Rndolf Franziak.
Początek o godz. 8 wieczór. Orkiestra c. i k. 30 p. p.

W niedziele i święta 2 przedstawienia o godz. 4 po poi. i o 8 wieczór.
Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem .T. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 . — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


